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Biura rsdak y l : ul. Kopernika i. 7, I. piętro 
otwarte rd  godziny 10 rano do godz. 
1 w południe.

Biura admlnisti a c y l. ui. Kopernika 7, parter 
(sklep), otwarte od godz. 8 rano do 7 
wieczorem bez przerwy.

PRZEDPŁATA NA „GAZETE NARODOWA** 
w ynosi:

wo Lwowie :
miesięcznie 1 zł. 50 cl. 
kwartalnie 4 zł. 50 ct 
póŁocznie tl zł.

na prowincji:
2 zl.
6 zł.

12 zł.
7 zł. 50 cl. 

15 zł.

N u m e r  fc o  B a l u j e  6  e i .
wychodzi w dwóch wydaniach: dla Lwowa o godzinie 8  rano — dla prowincyi o godzinie 7 wieczorem.

OGŁOSZENIA I PRZEDPŁATĘ p rzy jm u ją : W6 
Lwowie-. A dm icistracya „Gazety N arodow ej1* ul. 
Kopernika 7 ; w Paryżu: C. Adam Ciborowski 
8S rue de V arecne P a ris ; we Wiedniu: H aasen 
stein 4  Yogler (OUo Mass) W ahlfischgasse 10 — 
Rudolf Mosse Seilerstfidte 2 — A. Oppelik Grtln- 
angergasse 12— M. Duke.-; N achf.: Max. Augen 
fela 4  Emerich Lessner W ollzeile 6-8—Schallek 
Wollzeile 11 i J . Danneberg, II. P ra te rstras . 33; 
w Hamburgu: A. S teincr: w Frarkfnrcle: n. M. 
H aasenstein 4  Yogler i G. L. Daube 4  Coicp 
w Warszawie : R eicnm ann 4  Freudler

CENA OGŁDSZEŃ: Ogłoszenia zwyczajne na je-
dnoszpaltowy w iersz drobnym drukiem lub je
go miejsce 10 ct. — nadesłane za wiersz lub je- 

o miejsce 80 ct. — Głosy pubiicznuiol za wiersz 
ub jego miejsce 60 ct. — Prywatna kares^ndeu- 

cya 3 ct. od wyrazu.
f.

Listy parlamentarne.
W ied eń  17 listopada.

(Sytuacy* się zaostrza. —  Z w ołan ie sejmów. — R eform a  
regulaminu izby).

(t) Sytuacy a parlam entarna z każdym dniem, 
z każdą godziną, coraz więcej wikta się i zao
strza. Nominacye profesorów dla czeskiej polite
chniki na Morawii dostarczyły Alldeutscherom  
u a teryału  do gwałtownej agitaoyi, zmierzającej ku 
temu, ażeby wszystkie stronnictwa niemieckie, w 
imię niemieckie) solidarności narodowej połączyły 
się na nowo w tzw. Gemeinburgschaft w tym 
celu, aby do rzeczywistego otwarcia czeskiej 
szkoły politechnicznej w Bernie żadną m iarą nie 
dopuścić. Co prawda, nie wszyscy niemieccy po
słowie są za tern, ażeby tę sprawę od razu sta
wiać na ostrzu noża, i dalsze istnienie parla
mentu czynić od niej zawisłem. Mianowicie nie 
zgadzają się na ostrzejsze aw antury lub nawet 
cstrukcyę wiedeńscy antysemici, wiernokonstytu- 
cyjna wielka własność i katolickie centrum. Ale 
wszyscy niemieccy posłowie, przestraszeni wzra
stającą popularnością i zuchwalstwem Alldeu  
ischeróto s tają się pod wpływem ich agitacyi 
coraz bardziej rozdrażnieni i niespokojni.

Sprawa czeskiego uniwersytetu na Morawie, 
forsowana przez Czechów, dolewa bardzo wiele 
oliwy do ognia. Lecz najbardziej zaostizyło sto- 
ąuuek stronpictw parlam entarnych zbyt może po
spieszne oświadczenie się rządu za otwarciem 
włoskiego uniwersytetu. W ywołało to bowiem 
wniosek naglący o utworzenie kroacko-słowień- 
skiego uniwersytetu w Lublanie, a we wtorek 
ma wejść do Izby nowy wniosek naglący posła 
Romańczuka, domagajacy się założenia we Lwo
wie drugiego uniwersytetu — ruskiego.

W nioskodawcy dobrze wiedzą, że taka 
rzecz, jak  kwestya otw arcia nowego uniwersyte
tu, nie może być z dziś na jutro rozstrzygniętą- 
Lecz gdy wnioski naglące m ają zapewnione re 
gulaminem pierwszeństwo, kolejno, jak zostały 
wniesione, przeto wszystkie stronnictwa muszą 
przygotować się rychło do zajęcia odpowiedniego 
stanowiska wobec każdego z wniosków, m ają
cych za przedmiot otwarcie jakiegoś nowego uni
wersytetu dla rozmaitych narodowości. Rozprawy 
klubowe liad tym przedmiotem rozgorączkowują 
też stronnictwa parlamentarne do najwyższego 
stopniu, a zwłaszcza Niemców doprowadzają do 
wściekłości — po prosiu rozsadzają one p ar
lament I

W  tym tygodniu, zaraz po ukończeniu roz
prawy nad wnioskami naglącemi w sprawie nie
dopuszczenia do Austryi wygnanych z Francyi 
zakonów katolickich, ma wejść na porządek dzien
ny w n io s e k  naglący Słowieńców o otwarcie u- 
trakwisiycznego kroacko-słowieńskiego uniwersy
tetu w Lublanie.

Pod wpływem upominających słów cesar
skich, wyrzeczonych do wiceprezydenta Izby, dra 
K aisera, przedsiębiorą Niemcy kroki, zmierzające 
piby do uspokojenia parlamentu. Wczoraj uchwa
lono na konferencyi prezesów klubów niemieckich 
formalnie zaproponować Czechom zawieszenie 
Jironi na czas rozpraw budżetowych. Niechby i 
tak było. Ale dokąd Niemcy nie zdobędą się na 
tyle rozumu stanu, ażeby nie opierali się bez
względnie w s z e l k i m  ustępstwom na rzec?; in 
nych narodowości, tak długo usiłowania ich, ma

jące przywrócić spokój w parlamencie nie będą 
mogły być skutecznemi, gdyż braknie im głó
wnego warunku, który wznieca zaufanie, miano
wicie szczerości.

Teraz już nie ma takiego optymisty, któryby 
przypuszczał,'•że budżet będzie mógł być załatwiony 
w pełnej Izbie do świąt Bożego Narodzenia. Do
brze byłoby, gdyby do tego teim inu zdołała u- 
kończyć prace nad budżetem komisya budżetowa, 
jeżeli komisya budżetowa zadanie swoje zała
twi, i nie zajdą żadne inne nieprzewidziane kom- 
plikacye, to pełna Izba obradowałaby nad bu
dżetem w styczniu — a wskutek tego s e j m y  
n i e  z e b r a ł y b y  s i ę  w c z e ś n i e j ,  j a k  d o 
p i e r o  p o  W i e l k a n o c y  r. p.

Koło polskie musiałoby na ten wypadek 
domagać się, ażeby sejm był zwołany przed No
wym rokiem przynajmniej na trzy dni, dla u- 
chwalenia prowizoryum budżetowego dla Wy
działu krajowego, i dla wyboru nowego Wy- 
d iału krajowego.

Na wczorajszem posiedzeniu uchwaliło Koło 
polskie Da wniosek pp. Koliscnera i hr. Wodzi- 
ckiego podjąć starania u stronnictw parlam entar
nych o jaknajspieszniejsze załatwienie reformy 
regulaminu Izby w sposób, któryby obstrukcyę 
we wszelakich formach czynił niemożliwą. Doty
czący tego przedmiotu wniosek znajduje się w 
komisyi konstytucyjnej, postawił go hr. Palffy za
raz po zebraniu się nowoobranej Izby. Lecz pra
wdę mówiąc, nikt w to nie wierzy, ażeby parla
ment chciał i potrafił radykalnej kuracyi samego 
siebie dokonać. Pisałem o tern w ostatnim moim 
liście.

Uroczystości zagrzebskie.
Z u g r a e b  15 listopada.

(K sresp . „Gaz. Nar.")
Czterowiekową rocznicę narodzin pieśni oj

czystej święcił tymi dniami bratni naród chor
wacki. Choć bez wielkich zewnętrznych okazało
ści obchodzony był ten jubileusz, mimo tego je
dnak uroczystość przybrała szerokie rozmiary, 
gdyż brał w niej udział cały naród, udział po
wszechny i gorący, a całe to wielkie święto kul
turalne miało charakter nader poważny i pod
niosły.

F uim us Troes, fu it  magna gloria Achaiae— 
mogą słusznie i z dumą mówić o sobie Chorwa
ci. Państwo ich obejmowało całą Dalmacyę, Po- 
brzeże, Bośnię, Hercogowinę, dzisiejszą Kroacyę 
i Sławonię. Nauki, sztuki, przemysł i handel sta
ły na bardzo wysokim szczeblu. Zabytki starej 
kultury chorwackiej, jakie się po dziśdzień za
chowały, świadczą wymownie, jak poczesne miej
sce naród ten w gronie innych cywilizowanych 
zajmował.

Zachodzi dziwna analogia między dziejami 
Chorwatów a naszemi. Tak jak u  nas w dobie 
rozbiorów, podobnie u Chorwatów w okresie naj
większych klęsk i upadku tj. w wieku XV i XVI 
świetlanym blaskiem zajaśniało piśmiennictwo, a 
w szczególności muza chorwacka. Pierwsza ' 
całej plejadzie gwiazda zabłysnęła nad brzeg mi 
srebrnego Jadranu (Adryalyku), w grodzie dyo- 
klecyanowym Splicie, mianowicie: Marko Maru- 
lić, potomek patrycyuszowskiego rodu. Ujrzał on 
światło dzienne w r. 1450. Odbywał nauki wyż
sze w prastarym uniwersytecie padewskim, gdzie 
odznaczał się taką uczonością, iż jemu poruczono

wygłosić mowę powitalną w czasie odwiedzin 
doży weneckiego, Macellfego. Za powrotem do 
miasta rodzinnego oddawał się Marulić pracom 
literackim, układał w języku łacińskim dzieła tre
ści teologicznej, filozoficznej i w ogóle humani
stycznej. Niektóre z tych prac rozeszły się po 
całej Europie i były tłumaczone na różne języki, 
między innymi i polski.

Lat temu 400, mianowicie w r. 1501 napi
sał Marulić pierwszą epopeję w języku chorwa
ckim, mianowicie „Judite“ . Znaczenie tego dzieła 
jest nietylko literackie, rozgłos i sławę nieśmier
telną zyskało ono głównie przez to, że było na
pisane w języku ojczystym Chorwatów, który z 
jednej strony Włosi, z drugiej Turcy całą siłą 
wypierali, a powtóre dlatego, że treść utworu, 
zaczerpnięta z bistoryi biblijnej, przemówiła do 
serca narodu i pokrzepiła je. W czasach, gdy 
srogi wilk assyryjski pustoszył ziemię żydowską 
Kanaan, odważyła się pobożna, wątła niewiasta 
Judyta wtargnąć do obozu wroga i ściąć głowę 
wodzu nieprzyjaciół. Pieśni o Judycie roznieciły 
w sercach Chorwatów miłość ku ojczyźnie i 
ufność w sprawiedliwość Bożą. Temi samemi za- 
cnemi myślami przejęte były i inne utwory Ma- 
rulića, a nie pozostały bez skutku, bo Chorwaci 
bronili się później bohatersko przeciw najazdom 
tuieckim, a w końcu pozbyli się jarzm a muzuł
manów.

Meiulic zmarł w r. 1524 w 74 roku życia; 
dzieła jego jednak przetrwały wieki Po jego 
śmierci powstał caty szereg pieśniarzy w Splicie 
i Dubrowniku, który sobie zjednał miano Aten 
chorwackich. Wobec zasług, jakie pierwszy pie
śniarz naszych pobratymców oddał swemu naro
dowi, nie dziw, że w sposób tak podniosły i u ro 
czysty czczą Chorwaci pamięć ojca poezyi ro
dzimej.

Stolica kraju w przeddzień obchodu przy
brała szaty uroczyste. P rastary  Zagrzeb tonął 
w istnem morzu proporców o barwach żywych 
i wesołych, jak  serca synów i cór tej ziemi: 
białej, c :erwODej, błękitnej. W dniu tym wysta
wiono w teatrze narodowym operę Lisińskiego 
„Porin**; przybyli też na przedstawienie goście 
z prowincyi i wogóle ziem słowiańskich. Loża 
królewska była pusta, gdyż żaden arcyksiążę nie 
bawi w Zagrzebiu; nie jest też obecnym ban 
Chorwacyi Khuen-Hedervary. W loży rady miej
skiej zasiadł prezydent A. Moszyński (Polak 
z pochodź, ma, nie cieszący się jednak wielką 
sympatyą, gdyż m a być zbyt uległy sferom ma- 
dyarskim). Po teatrze miało miejsce towarzyskie 
zebranie prija telski sastanali w sali tow. muzy
cznego, gdzie w itano serdecznie gości zamiej
scowy cb-

Nazajutrz ruszył wielki pochód do katedry. 
Świątynia ta sięga początkami XII w ieku; w 
czasie wojny sukcesyjnej między Ferdynandem I 
a  Zapolią (1529) wojska hiszpańskie zburzyły 
boczną część kościoła. Ponownemu wielkiemu 
zniszczeniu uległa świątynia podczas pamiętnego 
trzęsiema ziemi w r. 1880. Obecnie po odnowie
niu katedra tutejsza należy do najpiękniejszych 
budowli gotyckicb w całej monarchii. Świątynię 
zapełnili dostojnicy, między innymi ks. arcybi
skup Posilovie, prezes akademii, rektor uniwer
sytetu, prezydenci kilku miast, posłowie sejmowi, 
członkowie szlachty, towarzystwa, młodzież. Dla 
gości przeznaczono miejsca honorow e, a pier
wsze z nich Polakowi.

Po nabożeństwie, na którem śpiewano ewan- 
gielię w języku starosłowiańskim, uczestnicy ob
chodu udali się do „Sokoła“ , gdzie m iała miej
sce sveczana sjedniea, uroczyste zebranie. Obe
cnych witał w zastępstwie chorego nestora pisa
rzy chorwackich Viteża Trnskiego p, Wł. Mazu- 
ra n ić ; pamięć Marulića uczcił pisarz Liubomir 
Szandor-Gjalski. Powiedział on, że istnienie przez 
cztery wieki literatury chorwackiej najlepiej 
świadczy o żywotności narodu. Wyliczywszy za
sługi Marulića zagrzewał do pracy na polu pi
śmiennictwa i wskazał w tym względzie na przy
kład Polaków. Burmistrz aplitu dr. Milić mówił, 
że między Dalmacyą a Chorwacyą istnieją węzły, 
których żadna siła nie zdoła rozerwać. Uroczy
stość zakończyły śpiewy tow. „K o lo '.

Popołudniu ruszono powozami na cmentarz, 
gdzie prof. Andrić wygłosił mowę u grobu Illi- 
rów, którzy położyli wielkie zasługi około pielę
gnowania i rozwoju literackiego języka chorwa
ckiego; odobnie uczczono mowami, wieńcami i 
pieśniami groby pisarzy P reradorića i Szenoa. 
Na cmentarz przybyły bardzo liczne zastępy stu
dentów gim nazyalnych; ich władze szkolne nie 
zwolniły ani na jeden dzień podczas uroczysto
ści; urządzili oni sobie sami dwudniowe waka- 
cye. Ten akt samowoli nie zasługuje na pochw a
łę ; nie byłoby jednak doszło do tego, gdyny wła
dze uwzględniły pruśbę młodzieży.

Tegoż dnia miały miejsce zaburzenia aka
demików ; urządzili oni kocią muzykę przed re 
dakcyą madyarofilskicli Narodnich Novin  i wy
bili kilka szyb, a to z powodu, że z lokalu re 
dakcyi me powiewały chorągwie. Gdy demon
strac je  nie ustawały, przybyła polieya, z którą 
stoczono bójkę; kilku studentów raniono, a kilku 
inr °h areszlowano. Demonstranci rozeszli się 
na skutek interwencyi żony rektora uniwersytetu.

Wieczorem odbyło się w teatrze galowe 
przedstawienie, poświęcone pamięci M arulića; 
złożyły się na nie okolicznościowe utwory wo
kalne, prolog pióra Trnskiego, oraz utwór Mar- 
k<)vića: „Ku pamięci Marulića**, w którym dzia
łalność poety przedstawiona była alegorycznie. 
Dla Polaka zachowanie się tutejszej publiczności 
było czemś niezwykłem; wznoszono okrzyki na 
cześć ojczyzny, autorów i wykonawców tak fre- 
netyczne, tak płomienne, że zdawać się mogło, 
iż mury od ich odgłosu popękają. Po teatrze był 
bankiet na cześć gości, na których między inny
mi p. Gjalski wzniósł prześliczny toast na cześć 
Polski w ręce obecnych Polaków.

N azajutrz było nadzwyczajne zebranie lite
ratów w sali „Matice H rra tsk a '; mówiono na 
niem o środkach ku podniesieniu oświaty i o po
trzebie organizacyi związków literackich. W po
łudnie odbyło się uroczyste odsłonięcie popiersia 
Augusta Szanoa, który oddał krajowi wielkie 
przysługi jako epik, liryk, powieściopisarz i fejle- 
tonista. W obchodzie uczestniczyli też członkowie 
rodziny zmarłego. Gdy zasłona spadła, z piersi 
kilkunastotysięcznego tłumu zabrzmiał 1 ymn: „Lie- 
pa nasza domovma“ — (piękna nasza ojczyzna). 
Równocześnie w innej stronie miasta, przed uni
wersytetem miały miejsce dem onstracje młodzie
ży akademickiej, której polieya zabroniła udziału 
gremialnego w obchodzie. Wzburzeniu położył 
kres rektor, za którego wstawieniem się pozwo
lono studentom wystąpić gremialnie, lecz bez 
sztandaru.

Uroczystości zakończyły się bankietem, u- 
rządzonym w wielkiej sali towarzystwa muzy

cznego. Gdy przyszła kolej na toasty, wzniesiono 
między innym i kilka pięknych na cześć Polaków. 
Pisarz Mazuranić powiedział, że przenosi się du
chem na Wawel, by u grobów królów i bohate
rów polskich czerpać podnietę dla pracy dla dobra 
swego narodu. Polaków nigdy nie brakowało tam, 
gdzie chodziło o pomoc i obronę słabszych i prze
śladowanych. Ten ich idealizm w dziejach sto
krotnie im się wynagrodzi; mówca wierzy w 
wielką przyszłość narodu polskiego. W odpowie
dzi przemówił p. Z. Skirmunt, członek redaacyi 
Gazety Narodowej, mianowicie, że Polacy biorą 
żywy i serdeczny udział w święcie kulturalnem 
Chorwatów, gdyż oba narody łączą węzły krwi, 
że jedni i drudzy zasłaniali swymi piersiami Eu
ropę przed najazdami pogaństwa. Wspomniał o 
Warneńczyku i Sobieskim. Dziś oba bratnie na
rody łączy wspólna niedola, z której wyswobo
dzić nas zdoła w pierwszym rzędzie oręż pióra. 
Mnogo mamy nieprzyjaciół, przeto i w dążeniu 
ku lepszej przyszłości winniśmy szukać dróg 
wspólnych. Wzniósł toasl na cześć młodzieży 
chorwackiej, chluby i nadziei narodu. Muzyka 
zagrała mazurka Dąbrowskiego, obecni ściskali 
mówcę i wznosili gorące, długotrwałe okrzyki na 
cześć narodu polskiego.

Burzliwymi okrzykami i oklaskami witano 
telegramy z Polski, których nadeszła nadzwyczaj 
wielka ilo ść ; nadesłali między innym i: Q. Sien
kiewicz, P. Chmielowski, T. T. Jeż, prof. Zdzie- 
chowski, J. hr. MycieLssi, Orkan, piot. Za W iliń 

ski, prezydent Friedlein, rektor uniwersytetu ja 
giellońskiego (po cborwacku), krakowska Czytel
nia akademicka, Andrzejowski z Poznańskiego, 
redakeye: Czasu, Naszego Giosu, Nowej R efor
m y , Przeglądu powszechnego, K raju , Dziennika  
polskiego, Gazety Narodowej; dyrektor Kotarbiń
ski, grono profesorów gimnazyum cieszyńskiego, 
krakowskie Koło literackie, lwowskie Tow. im. 
Mickiewicza, poloniści uniw. lwowsk., L. S tauak. 
Sokół bocheński itd.

Już zmrok zapadał, gdy uczestnicy obcho
du udali się przed pomniki poetów ks. Kacića i 
Preradovića i złożyli u ich stóp wieńce wawrzy-

Z . 8.nowe.

Z bieżącej chwili.
Ł iw ń w  28 listopada.

C a r s t w o  wyjechali z Królestwa do Car
skiego Sioła. Wysoce półurzędowy organ włosk. 
N . F anfula  zapewnia, że carowa po Bożem 
Narodzeniu wybierze się na Rivierę, i to na 
Wiedeń, że car ją  odwiezie, zaczem oboje odwie
dzą ces. F r a n c i s z k a  J ó z e f a ,  a z k r ó 
l e m  w ł o s k i m  spotkają się po drodze w We- 
necyi albo w Medyolanie. Politycy gotowi tę 
drogę cara wiązać z kampanią przeciw niemie
ckiemu projektowi celnemu, jak  podobno faktem 
jest, że tej kampanii dotyczyła w i z y t a  w.  k». 
M i c h a ł a  M i k o ł a j e  w i c i a  w ( l o d o l l o  u  
ces. Franciszka Józefa.

Pewien dobrze poinformowany korespon
dent petersburski donosi, iż carowi z pewnością 
bardzo zależało na ponownem okazaniu czci 
swojej i przyjaźni dla sędziwego monarchy. 
„Ale wizyta w. ks. Michała dowodzi, że nowy 
prąd w petersburskiem ministerstwie spraw zagr., 
który się zwraca ku kwestyom ekonomicznym, i 
dlatego szuka coraz bliższego kontaktu z 
Austryą i W łochamiJ.

■P

(Sir W alter B esaut: „L a  P a l a i s  d e s  D e l i c e s 1* 
Paris. Librairie Fischbacher. 1901.)

Są książki, które niosą zawiązki czynów 
w życie. Obraz rzeczywistości, ukazujący się jak 
fata m orgaaa w wyobraźni autora, niby rzeczy
wisty a jednak nieistniejący, staje się nagle wzo
rem, według którego zachwycone wizyą fanta
styczną ręce stara ją  się ugnieść tw ardą glinę co
dzienności.

Powieść sir W altera Besauta „Ali sorts 
and conditions of men“ mało u nas jest znaną, 
a jednak rozpowszechnioną v> Anglii niezwykle i 
cieszy się tam  niezwykłą popularnością. Czemu? 
Bo w tej książce pisarz-filozof wziął za tem at ży
cie szare, codzienne i nagłą siłą talentu tchnął 
w nie światłe ideału. Dzięki pomysłowi tego 
dzieła został wzniesiony w Londynie w tej smu 
tnej i ubogiej dzielnicy wschodniej pierwszy dom 
ludowy, otworzony w roku 1887 w obecności 
królowej Wiktoryi. Spełniać miał on rolę latarni 
naorskiej, niepożylecznej sobie i swym mieszkań
com, a 'e jednak koniecznej drugim. Cóż na

burzliwym morzu zrobi bez jej św iatła zbłąkany 
żeglarz ?

K siążka sir Besauta, przerobiona niezna
cznie, wyszła tego roku w Genewie po francusku 
pod tytułem „Le palais des Delices.u Teraz więc 
szerzej rozejdzie się po Europie, zawędruje i do 
naszych księgarń 1 Niechże prędko przyjdzie; 
niech ta  fantastyczna opowieść rzuci i u nas 
ziarno niepokojących pomysłów, które dręczyć i 
fermentować nie przestają w zarażonej niemi du
szy aż do chwili: — spełnienia!

Oto treść książki :
Milionerka, niemożliwie bogata, odziedzicza 

prócz kapitałów olbrzymie browarnicze przedsię
biorstwo w Londynie. Ten potop bogactwa nie
pokoi miss Angelę Messenger; niepokoi szczerze i 
rzeczywiście. Trwoży ją  odpowiedzialność posiada
nej potęgi. Ale do tego stanu duszy przygotowało 
ją  wychowanie. Dziad jej mawiał bowiem:

_  Dla kobiety najtrudniej być sprawiedli
wą, jedne grzeszą przez zbytek surowości i bez
względności, inne wpadają w nadm iar tkliwości i 
miłosierdzia

W ychow yw ał więc wnuczkę po męsku; u- 
mysł. wzorował na męskiej dyscyplinie szkolnej, 
dawał balast studyów poważnych. Ostatecznie 
miss Angela skończyła kursa w Cambridge. Lecz 
przestudyowawszy ekonomię polityczną, spostrze
gła, że to są teorye, które nie wiele wpłyną na 
polepszenie doli warstw pracujących. A miss

Messenger czuła się w obowiązku obrócić część 
swej fortuny w tym celu...

Zamiast marzeń o czynie, praktyczna An
gielka postanawia czyn przygotować doświadcz 
niem. Korzystając z zupełnej samodzielności idzie 
na studya rzeczywistości wprost do ubogiej dziel
nicy East-endu, gdzie są jej browary. Zamie
szkuje peusyę szanownej mistress Bomarlask, j a 
ko miss Keney, pragnąca założyć magazyn mód 
w tej dzielnicy. I  zaczynają płynąć dnie jetjen 
za drugim na tych doświadczeniach.

Ten pomysł fantastyczny Besanta przenie
śmy do nas: Oto panna X. sierota bez bliższej 
rodziny, dorosła zupełnie, wykwintnie wychowana 
i słynąca z swego posagu. Cóż ona robić bę
dzie? Naturalnie bywać w świecie. Lecz cóżby 
ten świat powiedział, gdyby nagle zniknęła z ho
ryzontu ? Cóżby powiedziały wyrocznie wszyst
kich salonów Lwowa, Krakowa, Warszawy, gdy 
by nagle tę pannę X. odkryto zaję tą: w towa
rzystwie „Równości1* we Lwowie, gdzie ubogie 
robotnice chrześciańskie mozolnie centy swe ze
brawszy, stworzyły dla siebie salę zebrań i czy
telnię. Dopóki w „Równości“ pracują już i tak 
zapracowane nauczycielki, o! — nikt o tem nie 
mówi — ale gdyby tak nagle jedna z świetnych 
gwiazd towarzystwa oddała się zupełnie tym 
ubogim dziewczętom, ileż to byłoby okrzyków 
potępienia f

Bo jeżeli powieść Besauta jest fantazyą

artysty, to jej treść oparta na rzeczywistości. 
W Angli osoby zamożne i swobodne dobrowol
nie osiedlają się w dzielnicach robotniczych i 
tam pod mianem „rezydentek" wpływają na swe 
otoczenie Za tym przykładem poszła Francya 
stwarzając Oevre sociale de Piopincourt, gdzie 
pełen znaczenia wpływ osobistego zetknięcia zba
wiennie działa na ludność fabryczną.

Do czegóż prowadzi takie osiedlenie się 
wśród wręcz odmiennych stosunków, które w 
całości zmienić trudno?

Otóż daje ono cenny lezultat, bo doświad
czenie. Lekcye, które daje praktyka życia, naj
silniej wbijają się w pamięć.

Milionerka, błądząc jako szwaczka miss 
slennedy po smutnych dzielnicach fabrycznych, 
mimowoli w o ła :

— Cóż warte jest życie bez sztuki i bez 
św iata? 1

A jednak jednostajność tego życia jest u ro 
zmaicona indywidualnością każdego losu, m ają
cego własne troski i nadzieje- Nie tylko cbleba 
brakuje ubogiej ludności, ale i oświaty i podnio
słej rozrywki.

Kwesty ę tę omawia z miss Messenger mło
dy robotnik, tokarz z zawodu Harry Goslett. 
Jest ona zdziwiona jego wykształceniem i kul
turą, tak, jak i on pojąć nie może zkąd w tej

zadymionej i opuszczonej części Londynu znala
zła się szwaczka, prawdziwa lady. Oboje widzą 
w sobie wyjątki — nie domyślając się wzajemnie 
prawdy. Jak milionerka skryła się pod nazwisko 
modniarki miss Kennedy, tak jej towarzysz, no
sząc właściwe nazwisko swoje i stykając się z 
najbliższą swą rodziną, osiadłą w tej dzielnicy 
East-endu, właściwie zupełnie do innego świata 
należy wychowaniem i zapatrywaniami. Opiekun 
i dobrodziej Ha.ryego, lord Joselyss, adoptując 
małego synka ulubionego swego kaprala, pragnął 
zrobić doświadczenie, czy też syn ludu przez 
kulturę wyrobić się może na gentelmana w całej 
pełni delikatności uczuć i honoru. Ta próba się 
powiodła świetnie. Harry Goslett w 24-tym roku 
był gwiazdą i wzorem arystokratycznej młodzie
ży w najlepszem tego słowa znaczeniu, ale wy
mógłszy na swym opiekunie objaśnienie co do 
swej przeszłości, postanowił wrócić do rodzin
nego East-endu , zbliżyć się do swej rodziny, po
znać to życie, któreby mu było w udziale przy
padło, gdyby nie interweneya lorda Joselyssa. 
Amatorska znajomość tokarstwa w kości słonio
wej, pozwoliła mu odgrywać rolę rzemieślnika, 
który wróciwszy z Ameryki, rozpatruje się w 
stosunkach Londynu, zanim się do czegoś weźmie.

C. d. n.). M . Hars.

poleca MIKOŁAJ LUDWIG
LWÓW. HOiML 6K0ME’A,
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Całą uwagę środkowej Europy pochłania 
n i e m i e c k a  t a r y f a c e l n a ,  co do której 
wiadomo już, w jakiej formie wejdzie do rajch 
stagu. Ale obce państwa, których interesom za 
graża handlowa polityka niem iecka, nie mogą 
czeitać, co dopiero powie rajchstag, skoro w nie
mieckiej radzie związkowej nietylko n e oglądano 
się na głosy zagranicy, ale owszem niektóre 
najdrażliwsze pozycye projektu podwyższono. 
Komunikat Pester L loyda  oświadcza :

„Państwa mają przed sobą zadanie, które 
kanclerz Bdlow w mowie swojej z d. 5 marca 
br. tak określił: , Nasze nowe ustawodawstwo
cehio-polityczne kierować się będzie jedynie pań
stwowymi i narodowymi względami N iem iec; 
będzie ono zadość czyniło słusznym żądaniom 
wszystkich, w niemieckiem życiu ekonomicznem 
interesowanych czynników, i tylko dobro ogółu 
będz.e dla nas decydującem“. A zatem, dodaje P  
Lloyd , wszystkie inne państw a muszą przygo
tować się w tymże duchu, wszystkie muszę się 
zbroić na polu celno-politycznem : do pokoju i 
polityki traktatow ej, ale też do najskuteczniejszej 
ochrony swoich własnych interesów ekonomi
cznych*.

Tymczasem w tę grę ekonomiczną głęboko 
też sięga polityka. Według nadeszłego do Lon
dynu telegramu rzymskiego, zawiązano już ukła
dy względem o d n o w i e n i a  t r ó j p r z y m i e -  
r z a .  „Wiochy wytężają wszystkie siły. aby 
przed odnowieniem upływającego w maju 1903 
traktatu przymierzowego, który na dwanaście 
miesięcy naprzód wypowiedzieć albo odnowić 
należy, uzyskać pomyślniejsze warunki w trak ta
tach handlowych z państwami środkowej E uro
py, które z grudniem 1902 upływają. Niemcy 
i Austro-W ęgry nie chcą poczynić takich u 
slępstw, przeciw którymby ich stronnictw a agra 
ryjne oponowały. Frankofile włoscy usiłują wy 
zyskać położenie, aby pogrzebać popularność 
trójprzym ierza“ — kończy telegram.

W  istocie zachodzą na polu ekonomicznem 
pomiędzy Austro-W ęgrami i Niemcami a Wło
chami podobne antagonizmy, jak  pomiędzy Au
stro-W ęgrami i Rosyą a Niemcami. Wszelako 
znikąd indziej nie słychać, iżhy się już rozpo
częły układy względem odnowienia trój przy
mierz e.

W N i e m c z e c h coraz bardziej szerzy 
się d e p i r e s y a  e k o n o m i c z n a  Budżetowi 
niemieckiemu zagraża na r. 1902 ogromny nie
dobór 140 milionów marek, który ograniczeniem 
wydatków ma być do 80 milionów zmniejszony. 
Co gorsza, zagraża to niebezpieczeństwo, że 
gdybv do pakrycia tego niedoboru miano pań 
stw a Rzeszy pociągnąć w sposób dotychczasowy, 
to finanse przeważnej ich części, jak przyznaje Post 
zostałyby zrujnowane. Zaczem na jeden rok ma 
być zastanowicny pobór ta* zw. podatków ma- 
trykularnych. a hindusze uzyskać się ma przez 
pożyczkę

W spomniany niedobór nie tyle pochodzi 
z podskoczenia wydatków, ile z ubytku w do
chodach, między innemi z ceł; a charaktery- 
stycznem, że dochód z opłat stemplowych o nie 
mniej jak dwadzieścia milionów m arek pozosta* 
po za normalnym dochodem.

Przerażająco też wzmaga się w Niemczech 
b e z r o b o c i e ,  nie wskutek strejków, tylko dla 
braku zajęcia. W szelakiego rodzaju fabryki — 
— dla braku świeżych zamówień a ogromu n a
gromadzonych już wyrobów — albo zastana
wiają robotę albo ją  redukują, i robotnicy pozo
stają bez zajęcia, wyrzuceni z rodzinami na nę
dzę. Pruski m inister robót publicznych ma dla 
kolei żela nych zamówić wagony i lokomotywy 
za przeszło sto milionów marek, zaczem też ko
palnie żelaza i węgla otrzym ają zarobek, ale co 
czynić z resztą próżnujących poniewoli robotni
ków, nad tem z wielaą troską del.Derują organa 
wszystkich stronnictw ; i wiele dobrych rad  znaj
dują na przyszłość, a żadnej prawie na czas te 
raźniejsz-.

W Berlinie odbyw ają się poufne konferen- 
cye z powodu coraz bardziej wzmagającego się 
wpływu a m e r y k a ń s k i e g o  n a  n i e m i e c k i e  
t o w a r z y s t w a  p a r o w c ó w .  W naradach tych 
biorą udział jlni dyrektorowie Ballin i Wiegaud, 
tudzież jeden komisarz rządowy. Z Berlina do
noszą, iż w zeszłym tygodniu nabyła akcyj tych 
towarzystw za kilka milionów ham burska firma 
bankowa M M. W arburg (żydowska) dla nowo- 
jorckich firm bankowych Kubn, Liib i Sp. i J. 
Schiff (także żydowskie.) Z Nowego Jorku zape 
wniają, że w zakupnie tych akcyj chodzi tylko o 
bkacyę kapitałów a nie o wpływ na Lloyda 
iJremeóskiego — ale w Berlinie słusznie temu 
me wierzę.
'  zmmmm

K r o n i k a .
Lwów, dnia 18 Listopada.

Cesarz przyjął w poniedziałek na ogólnych 
audyeneyach między innymi posła Włodzimierza 
Gniewosza, p. Barwińsniego i ks. biskupa Cze
chowicza.

Cesarz w rozmowie z p. Gniewoszem rzekł: 
„lm Parlam ent geat es aber miserabl*.

P. Gniewosz potwierdził to, dodając, że 
jedna radykalna partya chce drugą prześcignąć.

Cesarz to potwierdził, dodając : To jest nie
stety bardzo smutne „Aber der Poienclub hfilt 
sich zusammen44.

Następnie wywiadywał się cesarz o zdro- 
w.e prezesa Jaworskiego.

Ks. Otto Windischgr&tz, narzeczony arcyks. 
Elżbiety, przeniesiony zostanie do Lincu i toczą 
się obecnie rokowania o zakuono zamku w po
bliżu Lincu, gdzieby nowi małżonkowie mogli z a 
mieszkać.

Ks. arcybiskup Hryniewiecki jak  denoszą 
z Arco, jest ciągle niebezpiecznie chory. U staw

czna silna gorączka budzi poważne obawy. Ba
wiący przy łożu ks. arcybiskupa dr. G styński 
zamierza przy najlżejszem polepszeniu przewieść 
ks. arcybiskupa do Rivy, albowiem w Arco kli
mat jest wilgotny.

Minister spraw zagranicznych hr. Gołuchow- 
ski przybył do Lwowa.

Minister kolei Wittek bawi w Pradze.
U namiestnika Leona hr. Pinińskiego byli 

wczoraj członkowie wydziału Tow. sztuk p ię
knych, aby go uprosić o przyjęcie protektoratu 
nad Towarzystwem, trezes prof. Bołoz-Antonie- 
wicz w dłuższem przemówieniu prosił nam iestni
ka, aby na podstawie jednogłośnej uchwały wy
działu rac;-.vł przyjąć protektorat Towarzystwa, 
na co namiestnik podziękował za wybór, prosił 
jedn k o pobłażame, albow.em czynności zawo
dowe nie pozwolą mu niejednokrotnie tak gorli
wie zajmować się sztuką, jakby tego pragnął. 
Następnie rzucił namiestnik kilka myśli o zada
niu sztuki w ogóle, a zwłaszcza u nas, podno
sząc, że sztuka należy ao najważniejszych mo
mentów w rozwoju ludzkości.

Z koleL udała się deputacya do marszałka 
krajowego Andrzeja hr. Potockiego. Imieniem 
deputacyi przem awirł prezes Towarzystwa p. Bo- 
łoz-Antoniewicz. Podniósłszy zasługi, jakie rodzi
na hr Potockich położyła około sztuki w ogóle, 
a w szczególności w Krakowie, zwrócił się mó
wca do m arszałka krajowego z prośbą o opiekę 
kraju i wydziału nad sztuką. Z kolei informował 
się marszałek krajowy o sprawach Towarzystwa.

Zapiski osobiste, p Mrnhał Chyliński, wice
prezes Towarzystwa dziennikarzy polskich i re
daktor Czasu bawi we Lwowie.

Odznaczenie Szef sekcyjny w mmisterstv ie 
skarbu Adolf br. Jorkasz Koch otrzymał wielai 
krzyż I klasy książęcego orderu czarnogórsk.ego 
Daniły.

Cesarz nadał wiceprezesowi Rady powiato
wej w Buczaczu p Edwardowi Krzyżanowskie
mu, tytuł radcy cesarskiego.

Kierownctwo lwowskiej prokuratoryi pań
stwa objął z dniem wczorajszym zaatępczo p. 
Scherf, dotychczasowy prokurator w Stryju. P ro 
kurator Heyderer, celem poratowania zdrowia, 
wyjechał na południe.

Subwencye krajowe. Z ryczałtu, wyznaczo
nego przez sejm w budżecie funduszu krajowego 
do rozporządzenia Wydziału kraj. w porozumie
niu z Radą szkolną kraj., przyznał W ydział kraj. 
następujące jednorazowe subwencye : Internatowi 
męskiemu im. św. Józafata we Lwowie 800 ko
ron, internatowi żeńskiemu Sióstr Rodziny Maryi 
we Lwowie 800 koron, internatowi męskiemu im. 
św. Wincentego w Krakowie 1600 koron, inter
natowi żeńskiemu SS. Nazaretanek w Krakowie 
1400 koron, internatowi męskiemu im. św. Joza
fata w Tarnowie 140U koron, internatowi męskie
mu w Samborze 1500 koron, internatowi żeń
skiemu Sióstr Felicyanek w Przemyśla 1300 ko
ron, internatowi męskiemu w Sokalu 800 ko
ron, internatowi męskiemu w Zaleszczykach 700 
koron.

Tow. dziennikarzy polskich odbyło wczoraj 
nadzwyczajne walne zgromadzenie, zagajone przez 
wiceprezesa p. K az Skrzyńskiego, który poświę ■ 
cił słowa serdecznego wspomnienia oamięci śp. 
L iberata Zajączkowskiego. Przemówienia tego 
wysłuchali zebrani stojąc, pocze n przystąpiono 
do wyboru prezesa. Prezesem zestał wybrany 
niemal jednomyślnie p. Adam Krechowiecki, zna
ny wielce zaszczytnie zarówno w naszej litera
turze, jak i dziennikarstwie.

Nowo wybrany prezes Towaizystwa obej
mując przewodnictwo, przemówił mniej więcej w 
następujące słowa:

Powolny wezwaniu Szanownego Zgroma
dzenia obejmuję przewodnictwo.

Przyjętym jest zwyczajem, ze za wybór 
składa się podziękowanie. Pozwolicie szanowni 
Panowie, że na razie od tego zwyczaju odstąpię. 
Nie dlatego, abym nie był wdzięczny i nie dla
tego, abym tego zaszczytu, jaki mme dziś spotkał, 
nie cenił, lecz chciałbym podziękować Panom 
dopiero wtedy, gdy włożonym na mnie obo
wiązkom odpowiedzieć nie zdołam, gdy po pe
wnym pizeciagu czasu szanowni banowie przyj
dziecie może do przekonania, że dziś tu nie z a 
szła culpa in  .eliyendo. W ówczas podziękuję Pa« 
nom z głębi serca za to, żeście mi dali sposo 
bność do pracy na polu tak doniosłem i zaszczyt- 
nem

Przed chwilą wymowne usta p. Kazimierza 
Skrzyńskiego oddały już hołd pamięci przedwcze 
śnie zgasłego naszego prezesa. Nie caugę jednak 
powstrzymać się, aby ooeimująe to stanowisko,
które on przez lat szereg z takim pożytkiem dla 
Towarzystwa piastował, nie wyraził czci dla śp 
Liberata Zajączkowskiego, którego śmierć była 
wielką stratą  dla dziennikarstwa polskiego a i 
mnie osobiście ciężko dotknęła. Liberał Zającz
kowski posiadał wielką znajomość stosunków i 
ludzi, stąd też jego gorąca miłość. Ojczyzny na 
tej znajomości stosunków i charakteru narodo 
wego opartn, n.e była tylko porywem, lecz od 
znaczała się rozwagą i roztropnością w postępo
waniu. Zastąpić go niewątpliwie trudno i dlatego 
nie jestem bez obawy,

Obawę tę łagodzi jednak to przekonanie, że 
panowie, wybierając mnie na jego miejsce, chcie
liście postawić na czele Towarzystwa człowieka, 
który trzymał się zawsze zdała od wszelkich 
waśni i sporów partyjnych. Z mojej też strony 
zapewnić mogę, że bezstronnie a z miłością kie- 
rew ać będę sprawami Towarzystwa.

I to także uśmierza moje obawy a sprawia 
mi nawet rozkosz, iż przypuszczam, że panowie 
wyborem sweim chcieliście uznać usiłowania 
moje na polu literaokiem. Dziennikarstwo polskie 
z literatnrą w ścisłym jest związku. Literat w prasie 
codziennej znajduje r ie  tylko pomoc i poparci*, 
lecz nadto obraz dążeń i prądów przenikających 
społeczeństwo a wrażliwy umysł jego chwyta je 
i przetwarza.

Tę łączność literatów i dzfenmkarzy polskich 
uznaje też nasz statut, a Jd Fanom głęboko 
wdzięczny jestem, żeście ten związek przez mćj 
wybór stwierdzili.

Jeżeli mogłem odstąpić od zwyczaju dzięko
wania za wybór, to nie zdołam powstrzymać się 
od wyrażenia gorącej prośby, byście ranie Pa
nowie popierać raczyli. Utrzymanie zgody i har
monii tak w Wydziale jak  i w calem Towarzy
stwie uważam za najpierwszy mój obowiązek, za 
warunek dalszego naszego rozwo)u.

Działanie nasze musi iść oczywiście w tym 
kierunku, aby materyalny wzrost Towarzystwa 
wszelkimi siłami dalej popierać. Ale nasze wao 
wy i sieroty nie tylko domagać się od nas będą 
powszedniego chleba, lecz także nieskalanego, po-

wszechną otoczonego czcią imienia. Obok zatem 
starania się o rozwój materyalny, wysoko nie
śmy sztandar dziennikarstwa polskiego, chroniąc 
go od wszelkiej ukazy Tem kończę i przystępuję 
do dalszego punktu porządku dziennego.

Z porządku dziennego uchwalono nasiępn.e 
nie przyjąć rezygnacyi dotychczasowych wicepreze 
sów pp. K. Skrzyński3go i Michała Chylińskiego, 
którzy przez szereg lat z całą gorliwością i tro
skliwością o dobro Towarzystwa się starali.

Na tem walne zgromadzenie zakończono, 
poczem odbyło się posiedzenie wydziału, na któ 
rem wskutek rezygnacyi p. Michała Rollego, 
spełniającego z całem poświęceniem obowiązki 
sekretarza przeszło od roku, - wybrano na dal 
szy okres sekretarzem p. Bronisława Laskowni 
ckiego, jednego z inieyatorów założenia towarzy
stwa dziennikarzy polskich.

Uwolnienie n>ewinnie skazanego- Proces po
nowny Roberta Stillera, obwinionego o kradzież 
planów z dyrekcyi inżynieryi twierdzy krakow
skiej, skończył się w niedzielę o pól do pierw
szej z południa, wyrokiem uwalniającym Stillera 
od winy i kary (już odcierpianej). W motywach 
wyroku podniósł trybunał, że z przeprowadzonej 
rozprawy i zeznań świadków, nie można było 
nabrać przekonania o winie podsądnego. Owszem 
niewinność Stillera okazała się z zeznań św iad
ków, jak pułkownika Prokocha, który stwierdził, 
że Stiller nie miał może świadomości tego, gdzie 
owych 29 planów było schowanych. Na zezna
niach Jovanowicza nie można było polegać, bo 
to człowiek wielokrotnie karany i zawodowy 
oszczerca. O niewinności Stillera świadczy głó 
wnie przyznanie się dezertera Hermana, który 
zeznał, że kradzież tę popełnił za 600 rubli, które 
mu dał rotmistrz rosyjski Meżak i który go do 
tego czynu namówił. Ponieważ nie stwierdzono, 
aby Stiller z tymże rotmistrzem Meżakiem w ja 
kichkolwiek stosunkach pozostawał, przeto trybu
nał wydal wyrok uwalniający Stillera Prokurator 
zgłosił zażalenie nieważności.

Zaoójstwo w celi więziennej Feako Łozowy, 
któremu współwięzień W ojtyna rozbił głowę, u- 
marł w niedzielę w szpitalu więziennym.

Samobójstwo, w  domu pod 1. 87 przy ul. 
Sykstuskiej, w mieszkaniu i w obecności swojego 
ojca; otruł się wczoraj o godz. 8 wieczorem 
strychniną, 21 leini Bolesław Kurniewicz, adjunkt 
lasowy. Powodów samobójstwa, denat w pozo
stawionym liście nie wyjawił a domyślają się tyl 
ko, że w grze była tu nieszczęśliwa miłość. 
Śmierć nastąpiła w kilka minut po zażyciu pro
szku w szklance wody.

Kochanek zabójcą. Józef Krzysz, 29-letni 
mularz, zamieszkały przy ulicy Blacharskiej 1. 5, 
pobił wczoraj po południu swą kochankę, 44 le 
tnią Reginę Schtltz tak mocno, że ia, odwieziona 
do szpitala, tamże dogorywa. Krysz aresztowany, 
stawiał policyi opor tak energiczny, że dopiero 
czteru policyjnych żołnierzy po półgodzinnej wal
ce, zdołało go ubezwładnić i zakutego w kajdany 
odwieść na policyę a stąd do aresztów. Stan 
Schfltzowej jest beznadziejny.

Fatalny wypadek zdarzył się w sokuę wie
czorem podczas ćwiczeń w „Sokole11. Na drążku 
odbywał ćwiczenia 17 letni uczeń szkoiy wydzia
łowej Lekczyński, syn sędziego i kierownika są
du przemysłowego. Ćwiczący nagle stracił ró
wnowagę i tak fatalnie upadł, że dostał wstrzą- 
śnienie mózgu. Po 24 godzinnych męczarniach 
wczoraj rano zakończył życie

Z wiecu alumnów ruskich. Na odbytym w 
sobotę wiecu uchwalili alumni ruscy także wy
słanie deputacyi do ks. dziekana Fijałka z oświad
czeniem, że nie pozwolą sobie odebrać prawa 
używania języka ruskiego. Deputacya złożona z 
czterech członków, udała się w sobotę do ks 
F ijałka, aby mu przedłożyć uchwałę wiecu. Na 
kurytarzu uniwersyteckim oczekiwało powrotu 
deputacyi mnóstwo akademików, oraz starszych 
osób. Podczas posłuchania deputacyi u ks. Fijał
ka, zaszedł następujący epizod: Gdy przewo Ini 
czący deputacyi zaczął mowę uwą d o  rusku, prze 
rwał mu ks. dziekan, oświadczając, że ruskiego 
języka dobrze nie rozumie. Na to odrzekł mówca: 
„Trudno, abym, jako przewodniczący ruskiej de 
putacyi nie mówił po rusku, a zresztą nie uwie- 
lzę nigdy, aby ks. dziekan nie rozumiał najbliż
szego sobie słowiańskiego ,ęzyka“, poczem wy
głosił swą mowę do końca. Odpowiedź ks. dzie
kana była krótka: „Ani nie myślę odbierać wam 
waszych praw, ani lekceważyć ruskich alum nów“

Dom podrzutków we Lwowie. Magistrat 
lwowski uchwalił na wybudownnie domu pod
rzutków we Lwowie wstawić do budżetu miej
skiego 20.000 k. Wydział Towarzystwa, zajmują
cego się tą sprawą, postanowił powiększyć swe 
uhjkacye i obok zakładu przy ul. Paulinów wy 
hudować drugi dom.

„Interss Żydowski.“ Jedno z pism donosi: 
U‘worzyło się wejjwow.ie żydowskie koi.sorcyum, 
którego celem jest — za odpowiedną nb. opłatą 
— ułatwiać porozumiewanie się pozostających w 
śledztwie więźoi z światem zewnętrznym, a in 
formowanie tych więźni o stadyum, w jakiem 
sprawa ich się znajduje, o zeznaniach świadków 
itd. Na odwrót, z cel więzienia za pośrednictwem 
członków tego konsoreyum wędrują instrukeye, 
jak  ten a ten świadek ma zeznawać i co do po
myślnego wyniku sprawy jest niezbędnem.

Tak np. o zniesieniu przez sąd wiedeński 
wyroku zasądzającego Thumena i o zarządzeniu 
drugiej rozpraw y, dowiedziało się prezydyum 
lwowskiego sądu wyższego najpierw z listu, jaki 
Thumen był napisał i „na św iat“ wysłał List 
ten po drodze przychwycono. A więc, rzekomo 
odcięty od świata więzień, wiedział o wyroku, 
jaki zapadł we Wiedniu w jego sprawie o wiele 
prędzej, niż sam sąd, pod ktorego opieką się 
znajdował.

Szkoda, że pisanie to nie wskazuje bliżej 
członków tego przemyślnego konsoreyum.

Strzelanie wojenne załogi lwowskiej ostry
mi nabojami odbywać się będzie na tzw. bło
niach zamarstynowskieh w czasie od 28 do 29 
bm, w godzinach porannych od 8 do 1- Wsku
tek tego zarządzone zostało przez starostwo zam
knięcie na ten czas wszystkich dróg do owych 
błoni prowadzących, oraz sąsiadujących z niemi 
lasów miejskich w Hołosku. Również polowania 
na ten czas w lasach miejskich wyznaczone, zo
stały odwołane.

Na granicy koło Rawy ruskiej, zastrzelił 
żołnierz rosyjski służącego, z powiatu tomaszow
skiego Jana Johanna w chwili, gdy chciał prze- 
kraść się przez kordon z trzema paczkami tyto
niu, które niósł w podarku do Lubaczowa.

Pod kołami pociągu. W sobotę wieczorem 
na szlaku między Grybowem a Stróżami jeden 
z kursujących tam  pociągów, przejechał idącego

torem  konduktora kolejowego Schunerle z Jasła, 
zmiażdżywszy go.

Spadek amerykański. Adwokaci w Sanoku 
pp. a r Artur Goldhammer i dr. Adolf Bendel 
ogłaszają : W ostatnich dniach pojawiły się w 
kilku dziennikach notatki o spadku po Naftalim 
vel Marcinie Horowitzu zaw erające wieści, jako
by zmarły Marc.n Horowitz był biskupem, pozo
stawił 150 milionów majątku itd. a pomiędzy in- 
nerti także wiadomość, że jeden ze spadkobierców 
niejaki Juda Leichtag miał ze swych praw utwo
rzyć spółkę udziałową. Otóż czujemy się w obo
wiązku podać, że nic o tem nie wiemy jakoby 
Marcin Horowitz był biskupem, jaki pozostawił 
majątea i wogóle nie mamy dotychczas żadnych 
autentycznych wiadomości tyczących się rzeczo
nego spadku. Wszystko, co o tej spraw .e wiemy, 
polega tylko na mfokmacyi udzielonej nam przez 
spadkobierców Salamona i Reizli Horowitzów, 
rzekomych rodziców Marcina Horowitza zaczer
pniętej częścią z listów prywatnych, jakie ci 
spadkobiercy od krewnych swyen z Ameryki 
otrzymali, częścią nawet z gazet amerykańskich. 
Vv tych naszych informacyach niema jednak 
najmniejszej wzmianki ani o tem, jakoby Marcin 
Horowitz był biskupem, ani też o tern, jakoby 
pozostawił 150 milionów majątku. Również nie 
mamy najmniejszych wiadomości i dowiadujemy 
się dopiero z gazet, że miała powstać jakaś spół
ka udziałowa, a wobec tego nie może też być 
mowy o jakiejkolwiek gwarancyi za te udziały.

Proces o morderstwo. Z Kołomyi donoszą 
Rozpoczął się tu  przed trybunałem sędziów przy
sięgłych proces przeciw Janowi Letkiemu i Dy
mitrowi JakobczuKowi o zbrodnię morderstwa, 
popełnionego w Kutach w celu ra tunku  na ma
jętnym gospodarzu i jego żonie — nadto q sze
reg rozmaitych kradzieży i oszustw ; uastępnie 
przeciw Dominikowi i Maryi Idziowskim o św ia
dome przechowywanie z rahunku pochodzących 
rzeczy — w końcu przeciw Apolonii Munzner. 
za chęć wprowadzenia władzy w błąd przy wy
mierzaniu sprawiedliwości, przez nakłanianie 
świadków do fałszywych zeznań, na korzyść Jana 
Letkiego. Rozprawa potrwa około 14 dni, a we 
zwano do niej 108 świadków, Przesłuchany do
tychczas Letki, człowiek 80-letnt, który 11 lat 
przesiedział już w więzieniu stanisławowskiem i 
lwowskiem, przyznaje się do szeregu kradzieży, 
natomiast zaprzecza, jakoby popełnił morderstwo, 
starając się, przeprowadzić dowód swego a liii  
krytycznej nocy w K utach Rozprawa budzi o 
gólne zainteresowanie.

Zabójstwo w sprzeczce polltycznsj. Z Mu
szyny donoszą: We wsi Machnaczce wyżnej sprze 
czali się trzej gospodarze: Fedko Świątkowski z 
Tytusem Wasylko i MiKołajem Petryszakiem — 
wszyscy trzej Rusini, że do sejmu krajowego 
rie wybiera się posła na sześć, tylko na trzy la
ta  -  i tak usiłowali przekonać Świątkowskiego 
Wasylko i Petryczak. Świątkowski jednak obsta
wał przy swojem. Wasylko i Petryszak rozwście 
kłem wywodem Świątkowskiego, pobili go tak 
strasznie, że nieszczęśliwy wyzionął ducha. Za
bójcy, widząc, co uczynili, umknęli i znikli bez 
ślady. Żandarm erya czyni poszukiwania za nimi.

Loteryn klasowa. Rozeszły się w Wiedniu 
pogłoski, że rząd austryacki zamierza znieść lo- 
teryę liczbową, a w jej miejsce wprowadzić lote- 
ryę klasową. Tej pogłosce zaprzecza Neue. Fr. 
Presse dodając, że w miarodajnem miejscu na
wet nie poruszano kwestyi loteryi klasowej.

Rotmistrz szpiegiem N. W. la g łd a tt  do
nosi, że pewien niewyn ieniony b. rotmistrz hu
zarów został aresztowany pod zarzutem zdrady 
stanu. Mianowicie miał on utrzymywać jako szpieg 
stosunek z dwoma mocarstwami

Pobili się wiedeńscy i peszteńscy Footba 
liści. Z Budapesztu telegrafują pod d. 18 bm. 
Wczoraj miał odbyć się tutaj match między człon
kami wiedeńskiego klubu gry w piłkę nożną 
(football) a  klubem budapeszteńskim. Podczas 
gry wiedeńscy zapaśnicy zauważyli, że budape
szteńscy koledzy me grają podług przepisów, i z 
tego powodu zaprzestali gry. Powstała ożywiona 
scena, wśród której chciano zmusić Wiedeńczy
ków do dulszgj gry. Wiedeńczycy odmówili sta 
nowczo. Rozgoryczony tłum publiczności przy 
brał groźną postawę i chciał atakować W iedeń
czyków, którzy ratowali się ucieczką. W kroczyła 
polieya i dopiero po dwóch godzinach udało się 
zaprowadzić spokój i opróżnić plac gry.

Defraudant Kecskemethy — o którym już 
donosiliśmy — jak dziś telegrafują z Fiume, 
znajdował się w pociągu pospiesznym Budape. zt- 
Fiume. W Dombowarz poznał go naczelnik sta- 
cyi, ale go puścił, gdyż zaprzeczył on stanowczo 
tożsamości ze sprawcą dbfraudacyi. W Gyekezyes 
opuścił Kecskemethy pociąg i pojechał do Prager- 
hof, a ztamtąd do Włoch. W Pragerhof o de- 
fraudacyi nic nie wiedziano, gdyż telegram od
nośny do tamtejszej policyi z powodu wadliwego 
adresu nie został doręczony. Dwóch ajentów po
licyjnych pojechało do Włoch.

Bracia Hirsch we Wiedniu, którzy mają 
ogromne składy modnych towarów damskich na 
Grabenie pod firmą „Aa pri* fi?e“ a na KśLrth- 
nerstrasse pod firmą „W iener Louyre“ postano
wili ogromne te magazyny zwinąć i wymówili 
już zajmowane lokale. Wedle ich twierdzeń tru 
dności wypłat finansowych nie ma, ciężkie jednak 
obecne warunki ekonomiczne, istniejące we Wie
dniu, nie pozwalają, aby przedsiębiorstwo się ren- 
towało. Bracia Hirsch płacili rocznie za wspom
niane dwa losale 52.000 zł, a obrói roczny wy
nosił przeszło pół miliona zł.

0 trzęsieniu ziemi w Erzermn telegrafują 
z Tyflisu pod d. 16 bm. W Erzerum od czterech 
dni daje się czuć trzęsienie ziemi. Było 50 wstrzą
śnięć, w tej liczbie 10 nadzwyczaj silnych, gma
chy, miejskie runęły w gruzy, 22 ludzi zginęło. 
Panika owładnęła ludnością, która obozuje w 
namiotach poza miastem. Wojsko biwakuje na 
ulicach, wszystkie instytucye rządowe i prywatne 
zawieszone. W miastach Cbinse Kała i Hassan 
Kała dało się też uczuć trzęsienie ziemi.

Pożar lasów, z  Jałty telegrafują pod d. 18 
bm. U stóp góry Jada, w pobliskości wodospadu 
Uczan, lasy państwowe stoją w płomieniach. 
Silna burza powoduje ogromnie szybkie rpzsze 
rzanie się pożaru.

sy i posądzenia, ż t  im nic dowierzamy... Pocze 
kajmy — może prezes sam zaproponuje nam re- 
wizyę... Znasz radco jego drażliwość...

Ze stowarzyszeń.
Posiedzenie wydziału Tow, dziennikarzy pol- 

sKich, odbyte w niedzielę pod przewodnictwem 
nowo wybranego prezesa p. Krechowieckiego, za
jęło parę godzin czasu. Omawiano wyczerpująco 
wewnętrzne sprawy Towarzystwa, oraz nakreślo
no plan robót w najbliższej przyszłości. Do gro
na członków wspierających Towarzystwa przyję
te wydawnictwo Słowa polskie o i dra Józefa 
4 iczkowskiego ; na członku w rzeczywistych zgło

szono jednego kolegę lwowskiego i czterech k ra
kowskich. Sprawę zapomog odłożono z powodu 
chwilowej nieobecności skarbnika do najbliżjzegc 
posiedzenia wydziału Wiceprezes Skrzyński za
wiadomił, że dyrekeya teatru krakowskiego prze
znaczyła na rzecz Towarzystwa przedstawienie 
teatralne. Odbęizie się oi o w pierwszych dmach 
grudnia. Odegranym zost: lie „Świętoszek* Mo 
lie ra ; przedstawienie po rzedzi konfereneya p. 
K. M. Górskiego. Przed zaniknięciem posiedzenia 
złożył przewodniczący im aniem  wydziału i To- 
waizystwa serdeczne podziękowanie wicepreze
sowi Chylińskiemu, który na każde wezwanie 
przybywa najchętniej z Krakowa, by tu radą i 
czynem pomagać innym kr h gom w pracy dla 
dobra Towarzystwa.

Lwowskie Tow. łyżwiarskie na walnem zgro
madzeniu wybrało ponownie prezesem p Zyg
munta Łabowskiego, zastępcą p. Wł. D em iga 
a do jwydziału pp. B. Hryniewicza, F . Koerbera,’ 
dr. W. Kulikowskiego i W . Nowakowskiego

Wystawa jubileuszowa Tow. politechnicznego
odbędzie się w pałacu sztuki w parku Kilińskiego
" Łwow“  ?  czasiue od <7 maja do 80 czerwca 
lyuź r  W ystawa obejmować będzie trzv działy • 
A. wystawę wynalazków polskich; u  'wystawę 
prac członków Tow. Politechnicznego; C wysta
wę krajowego przemysłu artystycznego

Najważ ejszym jest dział wynalazków pol
skich. Wielkiej doniosłości wynalazki naszych ro
daków rozprószone i zużytkowane we wszystkich 
krajach św iata 3ywiiizow*nego są społeczeństwu 
polskiemu praw.e me znane. Mnóstwc genialnych
K i f S  PT yl łÓW 8htje si« źródłem bogactwa tyłko dla obcokrajowców, chociaż i w k.aju mu-
żna by je z korzyścią wyzyskać. Obliczenie się z 
twórczością ducha wynalazczego u nas nie zo
stało jeszcze nigdy dokonane. To też lwowskie 
Tow. Politechniczne w 25 rocznicę swego Ltnie- 
ma u waża za potrzebne i wskazane zebrać o 
ile możaości wszystkie wynalazki polskie z tal o- 

tatnich, przedstawić je  zbiorwwo społeczeństwu 
w tem przeświadczeniu, że niejeden pomysł ro
dzimy w ten sposób znakomile znajdzie wśród 
ziomków rozpowszechnienie, że wystawa taka 
wydobędzie niejeden talent twórczy i da mu mo- 
nżość sp„żj tkowania swych wynalazków na ko
rzyść ogółu.

Powszechne wykłady uniwersyteckie. We 
wtorek dnia 19 bm. w szkole im. Staszica (ul. 
Skarbkowska 45) 0 godz. 7 dr. A. Czołowski 
„Wojny kozackie w Polsce“. w  szkole real
nej (Kamienna 2) o godz. 7 pref. dr. J  Lim
bami „Stosunki rodzicielskie i wychowanie mło 
aych u zwierząt (u ptaków)14

oq u ^  ka*y“,e m*ej 8^iem fwow kinm w sobole 
28 bm. o 8 wieczór komers spacerowy i tańce!

ul. Kari
Okulista dr. Grifdęr ordynuje obecnie przy 
an la Ludwika 5. ł

Kalendarz
We wtorek 19 listopada Elżbiety K r -  

Pawła Archep.
Wschód słońca 19 listopada o g. 7 m 20 

zachód o godz. 4 min. 11.
We środę *20 lislupada Feliksa de Wal — 

Jer on a.
Wschód słońca 20 listopada o g. 7 m 22 

zachód c g. 4 m. 10.

— Pan A. No, radco szanowny, zbliża się 
koniec roku, wypadałoby nam, jako członkom 
komisyi rewizyjnej naszego towarzystwa, przej 
rzec księgi i kasę...

Pan B. Nie wypada jakoś, radco kochany, 
nam samym z tem się narzucać... mógłby się o- 
bfazić prezes i członkowe zarządu, bi łyby kwa

Colossbnm Thorna S ensacja! Const. Mar
łoś, urwisz w powietrzu i podróż na orle. F rś- 
res Carangeot, parodyści uńcu  tourbillon. Les 
trois Jarry , ekscentrycy muzykalni. Rose d’Ar- 
kansas, tancerka secesyonistyczna. Halley aud 
Curt, niezrównani akrobaci. Aleksander Freoitsch 
hnmorysta. Mahomeda ameryk. iluzyą. Valerieii 
Saint-Gyr, imitator dam. Lilipuci.

Codziennie o godz. 8 wieczorem wielkie 
przedstawienie. W niedziele i święta dwa orz 1 
stawienia o godz. 4 po południu i o 8 wieczór >m 
Co piątku High-Life.

Bilety wcześniej są do nabycia w bi rze 
dzienników Plohna, ul. Karola Lu wika 9.

Sztuki piękne.
* T®a tr  ky* wczoraj na drugiem przed sta- 

wieniu „Bajki Scbnitzlora w większej połowic 
zapełniony. Akt trzeci, k ióryonegdij wyszedł za
mazano, wczoraj sprawiał nieco bardziej doda
tnie w rażeni;. Pani Bednarze waka i p. K am iń
ski zbierali huczne oklaski Na pochlebną wzmian
kę zasługuje także p, Jankowska, a niemniej pp. 
Feldman, Kuncewicz i Stanisławski.

W sali „Sokoła14 zgromadził koncert muzyki 
wojskow.j 30 pp. pod kierownictwem kapelmi
strza p. Rolla onegdaj n ad ir liczną publiczność. 
Program tego koncertu mujl współzawodniczyć 
z programami pierwszorzędovoh orkiestr symto- 
nieznych, gdyż trudno żądać lepszych kompozy
torów jak Beethoyen, Schubert i Wagner. P an  
Roli ze swą orkiestrą widocznie spełnia zamiar 
kształcenia publiczności „niedzielnej14 w muzyce 
poważniejszej i wybrał bardzo odpowiednią kom- 
puz^cyę, bo jedną z najbardziej przystępnych 
symfonij Schuberta (h-moll). Utwór tJri był naj
lepiej wykonany i gorąco przez publiczność przy
jęty. Niemniej podobały się wyjątki z Wagnera 
„Latającego Holenderczyka14; najmniyj, zdaje się, 
sądząc z oklasków, przi owiła do słuchaczy 
Beethovena uw ertura do „Lconory*' C-dur (ur. 1) 
bo publiczność nie mogła wniknąć w głębie tej 
kompozycyi. Jestesmy jednak pewni, że więcej 
koncertów takich wielce przyczyni się i przygo
tuje słuchaczy i do BeetK.yena. w  skład reszty 
programu wchodziły kompozycye Masseneta 
Meyerbera i Moszkowskiego. Solista skrzypek p! 
Plecity zbierał liczne oklaski za piękne odegra
nie kompozycyi Lehara. ^

* „Większa własność w ełosunku do dobro- 
bytu kraju.* Umieszczona v Gazecie Narodowe*

ŚCi materyałów wełnianych Magazynu Schayerów.
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pod tym tytuiem rozprawa dr. Stanisława B ie
lińskiego wyszła w osobnej odbitce i jest do na
bycia w księgarniach po cenie 1 korony. Gały 
dochód przeznaczył autor dla Tow. wzaj. pom. 
uczestników powstania 1863—4. j

* Koło artystyczno-literackie w Krakowie
pragnąc uczcić pamięć swego prezesi, wybitnego 
pisarza śp. Bałuckiego, powzięło myśl wzniesie 
nia mu popiersia w foyer teatru miejskiego. Pra 
gnąc zam iar swój w jak najkrótszym czasie urze 
czywistnić, K oło odwołuje się do wielbicieli ta 
lentu zmarłego z wezwaniem o nrzyczynienie się 
?e składką pieniężną do zebrania potrzebnego na 
cel powyższy funduszu. Składki przyjmują reda- 
kcye pism polskich oraz Koło artystyczno-lite
rackie w Krakowie na ręce każdoczesnego skarb
nika.

Repertoar lwowskiego teatru  miejskiego:
Wo wtorek „Kierownik szkoły
We środę „B ajka” sztuka A Schnitzlera.

Repertuar teatru w Krakowie.
We wtorek „Dziady" Mickiewicza.
W e środę Budowniczy Solnes” Ibsena.
We czwartek „Dziady” Mickiewicza.
W sobotę „Sokoły i K ruki” dram at w 5 

aktach ks. Sumbatowa i Niemirowa Daszczenki.
W niedzielę „Pojedynek szlachetnych” Se

wera. Wieczorem „Sokoły i kruki”.
W niedzieię popołudniu „Młvnarz i jego 

córka” dram at Raupacha. ^
W niedzielę wieczór „Jaś i Małgosia” Hum- 

per (Micka.

2 2
(Telefonom i poczfo).

— Dyrekcja funduszu propinacyjnego we 
Lwowie nadesłała do prezydyum Rady m. Kra- 
k iwa zawiadomienia, że poleciła bankowi kra
jowemu złożyć w kasii mi ejskiej krakowsk.ej 
kwotę 1 milion koron w umówionych ratach, ty
tułem pożyczki udzielonej gminie krakowskie|.

— Magistrat krakowski obradował nad spra
wą walki węglowej między przedsiębiorstwem p. 
Mikołajskiej z jednej strony a drobnymi handla
rzam i węgla i miejskim składem z drugiej stro
ny. Magistrat nałóż \ ł p. Mikołajskiej grzywnę 
100 koron, odmówił udzielenia prawa rozszerze
nia koncesyi z 8 wozów na 10 wozów i zagroził 
odebraniem praw a wykonywania przemysłu, gdy
by p. Mikołajska używała więcej niż 3 wozow, 
dozwolonych koncesyą do rozwożenia węgla po 
mieście.

2 2  I F 5 0 2 2  I . A . .
(T elegrafem  i pocztą.)

— Oskarżeni i świadkowie w procesie 
wrzesińskim zeznają wiele szczegółów katowania 
dzieci polskich. Świadek Katarzyna Źołnierkie- 
wiczowa widziała, e dzieci miały ręce tak po 
puchłe, iż nie mor y w nich utrzymać książek, 
lecz niOdły je pod p ac h ą ; syna jej za to bito, że 
się jąka. Oskarżony Jagodziński zeznał, że pod
czas zbiegowiska przed szkołą przyszła do jego 
sklepu jakaś kobieia i skarżyła się, że nauczy
ciel Koralewski córce jej rozrywał usta, pizy-
czenp mówił „teraz musisz szczekać po menue- 

jakieś dziecko z za-

I ośrednich. Pewien robotnik wiózł balon, napeł
niony benzyną. Pomiędzy stacydni Będzinem i 
jStaryin Będzinem benzyna ta z niewyjaśnionej 
jdotąd przyczyny eksplodowała. Płomienie ogar- 
[nęły dwa wagony. Pomimo, że pociąg będący w, 
pełnym biegu, zaraz zatrzymano, wśród podró
żnych nastąpił popłoch, ze wszystkich stron tło
czono się do drzwiczek, wyskakiwano itp. Zgi
nęło na miejscu trzech robotników, a 11 dozna 
ło ciężkich obrażeń i poparzenia. Dwa wagonyi 
spaliły się do szczętu. Resztę uratow ała służba 
kolejowa. Zwłoki ofiar zabezpieczono aż do cza
su przybycia kom isji sądowej. Jedenastu ciężko 
rannych odwieziono do szpitala.

Ostatnie wiadomości.
Partya stojałowczyków odbyła w sobotę 

zjaza w Tarnów,e. ZeLrało się kilkaset osób. 
a między tymi posłowie do rady państwa Bom
ba, Fijak, Szajcr i W ilk i posłowie sejmowi ks. 
Stojałowski i Gkołyszewski. Przewodniczył ks. 
Stojałowski. Najpierw referował p. Szajer: „Dla
czego stojaiowezycy wstąpili do Kola polskiego”? 
W tej sprawie przemawiali ks. Stojałowski, p. 
Wilk, dr. Dobija i dr. Orłowski, pc. zem uchwa
lono rezolucyę:

„Zgromadzenie uznaje wstąpienie do Koła 
polskiego za czyu patryotycznego obowiązku po
słów chrześcijańsko-ludowych, którzy w chwili 
gdy żywioły nam  wrogie w zwarty obóz się zią- 
czyly i nienawistne a przynajmniej niechętne 
stanowisuo zajęły, powinni byli wzmocnić poste
runek narodowy w radzie państw a”.

Następnie z powopu prześladowania Pola
ków w Poznańskiem uchwalono rezolucyę:

„Zjazd stronnictwa chrześcijańsko-ludowego 
solidaryzuje się z akcją , podjętą przez Koło pol
skie w sprawie obrony polskiej ludności, a po
tępia tych, którzy w tej samej spraw ie inteipe- 
lacye w parlamencie wnosili, a  równocześnie 
Koło polskie wyszydzają i przez to obronę praw 
narodowych ze strony posłów pc!s‘ ich utrud
niają, podając się za obrońcOw polskiej naro
dowości8.

W  dalszym ciągu referował ks. Stojałowski 
o programie swej p arty i; uderzał nu liberalizm 
ludowców, z którymi zgody być nie może, nato
miast z partyą katolickich włościan mogą Stoja- 
łowczyey przyjść do poiozumienia a nawet do 
złania się. U chw alono: 1 w powiatach, gdzie 
przewagę mają ludowcy, rozwinąć gorączkową 
agitacyę, 2. posłowie Stojałowczycy mogą w par
lamencie współdziałać ze środkiem (katolickim) 
Koła polskiego, ale we wszystkich spraw ach winni 
się odnosić do wydziału.

Omawiano jeszcze wewnętrzną organizacyę 
stronnictwa i sprawę tunduszów, ale te rozprawy 
były tajne.

bowiązywać jedynie do czasu uchwalenia budże 
tu. Rząd w konferencyi tej niemiecko-czeskiej 
weźmie udział tylko w tym wypadku, jeśli współ
działanie jego w tych naradach uznane zostanie 
przez stronnictwa porozumiewające się za pożą
dane. Zapewniają, że stanowisko gabinetu dr. 
Kórbera jest silne.

N . fr. Presse z powodu zapowiedzianej na 
dziś, poniedziałek, konferencyi nieiuiecko-czeskiej 
zamieszcza nie tyle Duńczuczny, ile raczej rozrzo 
wniający artykuł wstępny, w którym tłumaczy 
Czechom, że skoro na wiosnę r. b. nie było ich 
koniecznym postulatem zaprowadzenie języka cze
skiego w urzędowaniu wewnętrznem i utworze
nie czeskiego uniwersytetu na Morawii — to i 
dziś te postulaty mogą być jeszcze usunięte na 
plan dalszy a Czesi wrez z Niemcami powinni 
utworzyć towarzystwo ratunkowe, któreby po
skromiło zakusy Węgier wobec Austryi Odmó
wienie przez Czechów współudziału w konferen
cyi parlamentarnej dzisiejszej z Niemcami, nara
ziłoby ich tylko na ućratę tego, co preliminarz 
buażetu na r. 1902 dać im przyobiecuje, spowo
dować mogłoby zamknięcie parlamentu i sprowa
dzić erę absolutyzmu a nie urzeczywistnienie m a
rzeń o przemienienie Austryi w państwo federa
cyjne. N ■ fr. Presse z niezwykłą miękością a 
z dużem rozczuleniem dla Czechów, zapewnia ich, 
że federalizmu nie życzy sobie nikt w Austryi, 
bo ani Polacy, ani Słoweńcy, ani nawet Włosi.

W sobotę odbyła się kilkugodzinna raaa  
ministrów, jako też był na dłuższej osobnej au- 
dyencyi u cecarza minister spraw  zagranicz. hr. 
Gołuchowski.

Także półurzędowy F rem denblM  czule prze 
mawia do Czechów, wskazując, że łatwiej nowo 
uniwersytety zakładać z narlamentem aniżeli bez 
niego. !

Klub ruski wmes'e na wtorkowem posie
dzeniu Izby posłów wniosek nagły o założenie 
uniwersytetu ruskiego we Lwowie. Wniosek ten 
przyjdzie poa obrady izby prawdopodoDnie ra
zem z nagłym wnioskiem o założenie uniwersy
tetu słoweńskiego w Lublanie.

W i e d e ń  18 listopada.
W  kołach parlam entarnych oądzą, że dziś 

jutro sytuacya się wyjaśni w jednym lub drugim 
kierunku. Dotychczas przeważają zapatryw ania 
pessymistyczne. Co najwyżej sądzą, że uda się 
prezesowi gabinetu przeforsować budżet, jednakże 
nie znaczy to jeszcze, aby bez radykalnych ćrod-, 
Ków możliwe było przeprowadzić ugodę z Wę 
grami, albo traktaty handlowe. Spraw a uniwer
sytetów przybiera także coraz ostrzejszy chara
kter, ■ na co wskazuje ju i  przebieg rozmaitych 
zgromadzeń i manifestacyj w rozmaitych stronach 
monarchii. i

cku”. Oskarżony widział 
krwawionemi rękami.

— Proces dr. Rakowskiego ounędzie się 
z końcem bieżącego miesiąca. Oskarżenie opiera 
się na artykułach Pracy, podpisanych pseudoni
mem Vester, których autorstwo przypisał Orędo
wnik, jak wiadomo — p. Raków kiemu. Kaucję, 
onarowaną za wypuszczenie dr. Rakowskiego na 
wolną stopę, odrzucono.

— Bromberger Tageblatt akarzy się, że 
dziewczęta w szkole wrzesińskiej jeszcze bar
dziej się rozzuchwaliły (?) obecnie. Świeżo i5  
dziewcząt oświadczyło, że pod żadnym w arun
kiem nie będą śpiewały piosnki * „Ich bin eiu 
Frcusse", ponieważ są Polkami a nie Prusa- 
Itanp

— Figaro  paryzkie zamieszcza artykuł pt. 
„Kwestya polsku”, podpisany przez Ch. Bonne- 
fond, w którym między innymi powiedziano, że 
skutkiem prześladowania Polacy w Niemczech 
zwracają się ku Rosyi. Autor artykułu przest *ze- 
ga Polaków przed taką polityką, kióra im może 
bardzo zaszkodzić.

Z  - W " - c Ł . : £ 5 3 2 2
(Pocztą)

— Wskutek fałszywej denuncyacyi, że dru
kująca się w fejtetonie G azdy warszawskiej po
wieść ma ukryte tendeneye patryotyczne, cenzura 
.cotnęła Gazetę warszawską do pierwotnego pro
gram u”. Ponieważ zuś przed stu z górą laty 
wiele działów z dzisiejszego dziennikarstwa nie 
istniało, można sobie wyobrazić jak dotkliwe jest 
fo ograniczenie. Gazecie warszawskiej zabroniono 
nn. zamieszczania felietonom, a cenzura kreśliła 
W całości najniewinniejsze artykuły literackie i 
ękonomiczpe, powiadając, że są „nie po progra
mu8, W oDec tego wydawanie Gazety warszaw
skiej było tak jak  niemożliwe i wreszcie p. St. 
Leszniowski, jej właściciel i redaktor z a w i e s i ł  
w czwartek wydawnictwo aż „do czasu uzyska
nia rozszeizenia programu, o co podanie do w ła
dzy właściwej wniósł”. Dodać należy, że Gazeta 
warszawska jest najstarszym dziennikiem polsl m 
wychudzi już bowiem od 128 lat.

— Wydawnictwo Bluszczu, założone p;zed 
trzydziestu siedmiu laty przez p. Michała Glticks- 
berga i do ostatnich czasów pozostające w jego 
posiadaniu, przeszło obecnie na właśposfc pp. La- 
skauera i Rabickiego. Nowonabywcy kierownictwo 
literackie tego pisma złożyli w ręce p Maryana 
GawaleWicza. P. Gawalewicz obejmując redakcyę 
Bluszczu  złożył kierownictwo teatru ludowego, 
które od założenia tego teatru prowadził.

— W ileńskij W iesłnik  ogłosił mowę no 
wego gubernatora cywilnego, którą ten wypowie
dział do przedstawiających mu się podwładnych 
uizędników, W mowie tej pomiędzy innemi po
wiedziano, że nieobsadzenie stanowiska jenerał- 
guhepnatora może pewnej części ludności nasunie 
myśl, jak-by rzqd zmienu swój ptgląd na kraj 
tamtejszy. Wszystkie specyalne rozporządzenia, 
wydane dla „kraju zachodniego”, pozostają w 
swojej mocy. Ludność miejscowa ani na minutę 
me powinna powątpiewać o stanowczości i sile 
władzy. Następnie gubernator zwrócił uwagę na 
to, że władza powinna zjednywać poważanie bez
stronnością, sprawiedliwością i uczciwością. Zwła 
szcza na kresach szkodliwe jest odstępowanie od 
zasad ściśle moralnych, obniżające godność sług 
cesarskich.

— W Będzinie zaszła onegdaj na kolei wie
deńskiej na przestrzeni Sosnowice Ząbkowice ka
tastrofa. Pociągiem osobowym ze Sosnowic wy
jechało onegdaj popołudni i wielu robotników ko
palnianych i fabrycznych do Ząbkowic i stacyj

Dżum a w Odessie.
Z Podwołoczysk przyszła alarm ująca wia

domość, ze w Odessie wybuchła dżuma. Trzy 
ulice, na których wypadki się pojawiły, zupełnie 
zamknięte . W  Podwołoczyska- h zarządzono jak 
najściślejszą kwarantannę. W czoraj jedną osobę 
z Odessy w Podwołoczysnach internowano.

Wiadomość powyższą potwierdza telegram 
z Petersbu: ga który opiew a: Komisya dla zwal
czenia dżumy podaje do wiadomości, że dwa o- 
statnie wypadki podejrzanego zasłabnięcia w 
Odessie, uznano jako rzeczywistą dżumę. Domy, 
w których te dwa wypadki zaszły, zostały zam
knięte, a mieszkańcy ich poddani obserwacyi le
karskiej. Przeprowadzono scisłą desynfekcyę. W 
mieście oraz na przedmieściach Odessy zarządzo
no ścisłe wykonywanie przepisów połicyjno-san> 
tarnych. Od tych dwóch wypadków, zaszłych w 
dniu b. m , nie zdarzył się żaden nowy wypa
dek podejrzanego zasłabnięcia.

Telegramy i telefonemety.
K o ło  Polskie.

W ie d e fk  17 listopada.
Koło polskie prowadziło wczoraj popołudniu 

obrady nad budżetem, a mianowicie nad pozy- 
cyą „fundusz dyspozycyjny”.

l% ied e żk  18 listopada.
W sprawie utworzenia południowo słoweń

skiego uniwersytetu, jakkolwiek zgodne były o- 
świadczenia członkow K oła za tern żądaniem, n 'e 
zapadła uchwała, gdyż komisya parlam entarna 
Koła ma się w tej sprawie z innemi stronni
ctwami porozumieć.

Na wczorajszem posiedzeniu Koła poruszył 
p. Kol.scher niezbędną potrzebę ze względu ua 
liczne zadania ekonomiczne, zmiany regulaminu 
izby. Po obszernej ayskusyi uchwalono teorety
czny wniosek hr. Wodziokiego, polecający prezy
dyum Koła, aby starało się w porozumieniu z 
innemi stronuictwarai podjąć na nowo rokowa
nie w sprawie załatwienia wniosku hr. Pallfy’ego 
w tej kwestyi w swoim czasie postawionego.

Sytuacya parlam entarna.
W i e d e t i  18 listopada.

Sytuacya parlam entarna powinna się dziś 
rozstrzygnąć. Przewódcy stronnictw  niemieckich 
zwrócili się do Czechów z zaproszeniem, aby 
wzięli przez swych zastępców udział w konfe
rencyi, mającej na celu usunięcie przeszkód, za
chodzących w obradach budżetowych. Czechom 
przedstawioną ma być kw estya: czy i w |aki
sposób chcieliby współdziałać z Niemcami, aby 
parlament wykonać mógł swoje prawo uchwale
nia budżetu. Treścią tych obrad m ają być nie 
polityczne lub narodowościowe postulaty ale u- 
trzyu anie i ustalenie parlam entu i wspólne dzia
łanie wszystkich stronnictw w przededniu roko
wań z Węgrami w sprawie ugody cłowej. S pra
wy polityczne stronnictw m ają pozostać po za 
dyskusyą budżetową a zawieszenie broni m a o-

S p r a w y  a u s t r y a e k i e .
B e r n u  m e r .  18 listopada.

Wczoraj odbyło się zgromadzenie, zwołane 
przez Lurmistraa W iesera w sprawie założenia 
uniwersytetu na Morawie. Przybyło kilkaset osob 
między innym, posłowie do Rady państwa i na 
sejm morawski, radni m. Berna, profesorowie i 
tudenci niemieckiej politechniki. Poseł do Rady 

państwa d’Elvert dowodził, że nie zachodzi pra
ktyczna potrzeba założenia na Morawii uniwer
sytetu czeskiego; Niemcy ?. .zeciwią się jak naj
bardziej stanowczo temu projektowi. Żądanie 
Czechów nie da się pogodz ć z tern, czego się 
rząd nie bez racyi domaga, ażeby wszystkie 
stronnictwa na ten  z usunęły na dalszy plan 
sprawy narodowościowe. Mówca wzywał Niem
ców, ażeby szli solidarnie w kwestyi założenia 
uniwersytetu na Morawii. Zebranie przyjęło je
dnogłośnie rezolucyę, domagającą się założenia 
niemieckiego uniwersytetu na Morawii.

W i e d e ń  18 listopada.
M ontags Bcvue donosi, że szefowie sekcyjni 

Stibral i Beck oraz radcy dworu Róssler i Gerst- 
dórfer wyjechali wczoraj do Budapesztu, gdzie 
dzisiaj ma się rozpocząć drugie czytanie taryfy 
cłowej.

K l u b y  i  k o m i s y e ,
W i e d e ń  18 listopada.

Dzis o godzinie 3 zebrała się komisya bu 
dżetowa.

W  C h i n a c h .
P e k i n  d. 18 listopada. Cesarzowa 

w Iowa wydała edykt, w którym podnie 
sione są zasługi Lihungczanga. Edykt ten 
nadaje potomkom Lihungczanga aż do 23 
pokolenia tytuł markiza.

A n g l i a  i  T r a n a r a a L
B erlin  18 listopada. Leyds odjechał 

wczoraj wieczór do U trecht; Fischer już 
przed dv'oma dniami odjechał.

L o n d y n  18 l.stopada. Podczas nie
dawnej walki pod Brakspruit mieli Angli
cy 9 zabitych, 10 rannych; nadto 64 An
glików dostało się w niewolę Boerów, któ
rzy wszystkich potem wypuścili z wyjąt
kiem pewnego oficera

S t a n d e r t o n  18 listopada. Wojska 
Boerow stoczyły dnia 12 bm. na południe 
od rzeki Klip oddział angielski. Anglicy 
mieli 1 zabitego, 7 rannych i 7 wziętych 
w niewolę. Boerowie mieli 3 zabitych i 7 
rannych.

D i u m a .
S i d n e j  18 listopada. Zdarzył się tu 

1 wypadek dżumy.
Só in e.

W i e d e ń  17 listopada. Jedna z ko- 
respondencyj lokalnych donosi, że kolle- 
gium profesorów wiedeńskiej akademii rol
niczej uchwaliło jednogłośnie dopuszcze
nie kobiet jako zwyczajnych t nadzwyczaj
nych słuchaczek. W wykonaniu tej uchwa
ły zwróci się kolleginm profesorów z pe-

tycyą do ministerstwa oświaty o wydanie 
odpowiedniego rozporządzenia.

P ra ga  17 listopada. Jak donoszą z 
Neusaten, część robotników, pracujących 
w szybie „Hlemeth8 rozpoczęła strejk. 
Gdy kierownik kopalni inżynier Burger 
zagroził strejkującym wypowiedzeniem im 
miejsca, robotnicy napadli nań, obili go 
kijami i lekko poranili.

P o j c y i  17 listopada. Z Algieru do
noszą, że ubiegłej nocy uciekło z pewne
go torpedowca 10 marynarzy. Żadnego z 
nich nie ujęto.

B erlin  17 listopada. „Berliner Neu- 
este Nachrichten* dowiadują sie z auten
tycznej strony, że pogłoski, jakoby Anglia 
zgodziła się na odstąpienie Zanzibaru Niem
com, jako rekompenzatę za ewentualną o- 
kupacyę Delagoy przez Anglię, są zupeł
nie zmyślone.

W aleneieiute 17 listopada. W 
trzech szybach tutejszego rewiru górnicy 
zaprzestali pracy.

B u m  17 listopada. Fomitet balma- 
tyńczyków wystosował do prezydentów 
izby deputowanych i senatu, oraz do 
wszystkich ministrów protest przeciwko 
mięszaniu się Watykanu i obcych rządów 
w sprawy instytutu św. Hieronima. Pro
test zaznacza, że tylko rząd włoski ma 
prawo nad tym zakładem. Komitet wzywa 
przeto rząd, parlament i opinię publiczną 
we Włoszech, aby starała się strzedz praw 
rządu włoskiego.

S T a d r y t  1.8 listopada. Prefekt wydał 
rozporządzenie, zakazujące manifestacji, 
którą zamierzali urządzić kandydaci, nie 
wybrani przy niedawnych wyborach do 
zarządu municypalnego. Władze zarządziły 
surowe środki ostrożności, zapobiegające 
powtórzeniu się rozruchów studenckich.

Senat \ rzyjął projekt ustawy, zawie
rającej zakaz bicia monet srebrnych z isto- 
tnemi zmianami w rysunku, zdobiącym te 
monety.

P a r y i  d. J 8 listopada. Przy wybo
rach do senatu w departamencie Finistere 
wybrano republikanina Gorzuier 746 gło
sami. Kandydat konserwatystów otrzymał 
515 głosów.

Petersburg 18 listopada Kamer 
junkier, radca dworu Etter, sekretarz ro 
sjjskiej agentury dyplomatycznej w Sofii, 
zamianowany zostań generalnym konsulem 
w Eanei,

Konstantynopol d. 18 listopada. 
Były wielki wezyr Kuczuk-said basza za
mianowany został w miejsce zmarłego nie
dawno Haiti Rifat baszy wielkim wezyrem 
Porty.

Konstantynopol 18 listopada. 
Dwóch adjutantów sułtana przybyło do 
Mokry na granicy turecko-czarnogórskiej, 
gdzie wtaz z delegatami rządu czarnogór
skiego wytyczą sporne terytoryum koło 
Mokry.

Petersburg 18 listopada. Oarstwo 
z dziećmi w towarzystwie wielkiego księ
cia następcy tronu i wielkiego księcia 
Michała Miknłajewicza odjechali z Skier 
niewic do Carskiego Sioła.

Valenciennes 16 listopada Li
czba strejkujących wynosi obecnie 2.000. 
Panuje zupełny spokój.

€arm aux 18 listopada. Zebranie 
górników uchwalił odroczyć stręjk ogól
ny, ale w niedługim czasie go rozpocząć 
jeżeli do tej pory nie sianie się zadość ich 
życzeniom.

Cetynia 18 listopada. Z powodu za
żalenia, wniesionego przez muzułmańskie
go notabla w Skutari, przeciwko obecne
mu walemu Kmazin baszy, został tenże 
wali przy równoezesnem mianowaniu dy
rektorem kolei żelaznych, przeniesiony do 
Damar w Jemenie. Następcy walego je
szcze nie oznaczono.

Ateny 18 listopada. Ze Salonik do
noszą: Gubernator Aivaly wzbrania się u- 
znać turecko-greckiej konwencyi konsular
nej. wydanej na podstawce wyroku sądu 
rozjemczego. Gubernator nie chcąc uznać 
praw greckich poddanych kazał wtargnąć 
do ich pomieszkać, zarządzono około 1500 
aresztowań, wśród ludności greckiej pa
nuje wielkie rozgoryczenie.

W iedeń  18 listipada. Konferencye 
biskupie obradują dziś w dalszym ciągu 
pod przewódnictwem kardynała Gruschy.

Teheran 18 listopada. „Biuro H u- 
tera8 donosi: Wiadomość o spisku na ży
cie szacha perskiego są nieuzasadnione.

dnia 31 października br, 1. 74563|VI w myśl § 
55 (1 i 2) i § 69 (7) regulaminu ruchu ograni
czenie dotyczące przyjmowanir towarów tudzież 
terminów załadowania i wyładowania takowych 
zostało na podstawie telegraficznego rozporządze
nia m inisterstwa kolei z dnia 13 listopada br. 1. 
62 z dniem 14 listopada zniesione.

Wiadomości giełdowe.
WiedeA d. 18 listopada. (Telegram Gazety N a 

rodowej). Zamknięcie giełdy o godc. 2 minut 30 
po popołudniu. Akcye austr. zakł, kredyt. 626"—, 
węg. zakładu kredyt. 637‘50, Anglobanku 260’—, 
Unionbanku 615 ‘—, Banku dla krajów koronnyci 
395 50, Bankyereinu 420'50, Bodenoredisu 848 '—, 
Gal. Banku hipot. — •—, kolei państwow. 6 2 Z —, 
kolei południowej 62‘50, tram w -jj A. 2 4 7 '—, B. 
242'— kolei Elbethal 468*—, kolii półnoonej 
55'20 kolei czorniowieukiej 521'—, alpiny 848 —, 
Rima Muranya 42 1 '—, praskiego u y a n r  żel. 
1345. fabryki broni 263'—, tureckie tytoniowe 
274'50, obbg. węg. indemniz. 92*85, renta majowa 
98'85, austr. renta horonowa 95 50, węg. renta 
koronowa 93*05, 56-let. listy tow. kredyt, ziemsk. 
90 80, 4-procent listy banku krajów. 9 2 '—, 41/», 
procent, listy benku krajów, 99'— , 4-prooem listy 
banku hipotecznego 89*50, 4‘Zi-procent. listy banku 
hipoteesnego 97*15, 5-procent. listy banku hipot. 
109*50, 4-procent. galic. obligac. propinac. 96*35, 
4-procent. galic. pożyczka kraj. z 1893 r. 92*9u. 
4-prooent. pożyczka m. Lwowa 87*35, losy tureckie 
14*25, m_i*ki 117*20, ruble 254*— .

— P ary i 17 listopada. Giełda wieczorna. Trzy
procentowa renta 100*77. Mąka 23*80.

—  Berlin 17 listop. Zamknięcie giełdy. Banku 
noty anstryackie 85*30, (podług obliczenia pro
centowego), Spirynis 33*50, Anstryackie kredyty 
—*—, Disu. Commandit —•—.

Dział ekonomiczny.
— Losowanie. Przy ciągnieniu trzyprocen

towych losow kredytowych ziemskich padła głó
wna wygrana 90.000 koron na seryą 1052 nr. 
98 wygrana 4.000 kor. na s. 716 nr. 30, Po 
2000 kor. wygrały s. 153 nr. 6 i s. 1646 nr. "fęj

— Delegatami do rady przybocznej dla bu 
dowy dróg wodnych zamianował wydział krajo
wy : członka wydziału kraj., pusła, p. Mieczysła
wa Onyszkiewicza, jego zaś zastępcą dyrektora 
biura malior. p. Andrzeja Kędziora; posła dr. 
Włodzimierza Kozłowskiego, jego zastępcą p. 
Alb.na Rayskiego, dalej profesora dr. Antoniego 
Górskiego, jego zastępcą p. LudwiLs Baldwin- 
Ramułta, wreszcie adwokata dr. Arnolda Rapo- 
porta a  jego zastęDcą dr. FiUgeniusza Oleśni
ckiego.

— Termin załadowania na kolejach. Dyre- 
keya kolei ogłasza: Zaprowadzone ogłoszeniem z

Z rynków towarowych.
LWÓW dnia 18 listopada. (Pnedrok z urzędo

wej Gazety Lwowskiej)-, Pszenica gotowa 7.00 
do 7 80, pszenica na termina 7*30 do 7*t>0 
Lyto gotowe 6*60 do 6*80, żyto gotowe na termi
ny 6*30 do 6*50, owies obroczny gotowy 6*50 
do 6*70, owies na terminy 6*20 do 6*40, ję
czmień pastewny 5*25 do 5*75, jęczmień brow. 
0'6O do 7*— , groch do gotowania 8*—, do 
11*—, wyka 5*50, do 6*—, nasienie lniane —*— 
do —*—, nasienie konopne —*—, bób —*— do 
—* —, bobik 5*25 do 6*50, kroczki 6*—  do 
6*50 koniczyna czerwona galicyjski. 40* —  do 
46*—, biała 45*— do 68*—, tymotka 22”— do 

*—, szwedzka 50*— do 60*—, Kuk uradza eturt 
6*- do 6*30, nowa 5*70 do 6*—, chnie) starj 
60*— do 70*—, nowy za 56 kilo —‘— do —*—, 
rzepak 13 50 do 13*75, groch pastewny 7* — do 
7 50, lnianka 10*50 do 11 '—.

Spirytos loco za 50 litr. gotowy 17*— do 
17*25, na terminy 16*- do 16*25, warranty — 
d o  .

— Wiedeń d. 18 listopada. Gnkier (spokojnie) 
19*80 do — *—. Nafta galicyjska 31*50 do —* — 
Spirytus 87*60 do —■— .

Wiedeń dnia 18 listopada.
Kurs w koronach i po 50 klgr.

Notowano pszenicę na jesień 0*— do 0*— , 
na wiosnę 8*87 do 8 88, na maj-czerwiec —■— do 
—*—, żyto na jesień 0*— do 0*—, na wiosnę 7*67 
do 7*68, na mai-, zerwiec —' — do —*—, kukuru- 
dzd na wrzesień-pażdŁemis 0*— do 0.— , n_ maj- 
czerwice 6*91 do 5'92, na czerwiec-lipiec — •— do 
— •—, na lipiec-sierpień 0 '— do 0*— , owiee na 
jesień 0*— do 0*—, na wiosnę 7*99 do £ —, na 
maj-czerwiec 0*— do 0*—, rzepak na aierpiri- 
wrze<fien — *— do —*—, na styczeń-luty — *— 
do — *—, olej rzepakowy na kwiecień-mąj 0* — 
do 0 '— , na wrzesień-grndzień —*— do —*—.

Usposobienie: w owsie silne, zresztą spo
kojne.

Stan pow ietrza: piękna.

Budapeszt dnia 18 listopada.
Knrs w koronach i po 50 klgr.

Notowano pszenicę na kwiecień 8*67 do 8*68, 
na maj 0*— do 0*—, na październik 0 '— do 0*—, 
żyto na kwieć. 7*37 do 7*88, na październik U*— 
do 0 '—, owinfl na kwieć. 7*68 do 7*69, n -  pa
ździernik 0*— do 0*—, kukurućzL na sierpień 0*— 
do 0*—, na pażdz. 0*— do 0* — , na maj (1902) 
5.60 do 5 61, rzepak na sierpień 1180 do 11*90-

Oferty na pszenicę mierne.
Chęć kupna bez ochoty.
Usposobienie: spokojne.
Scan pow ietrza: zimno.

Nadesłane.
Za tą rubrykę Redakcya nie odpowiada.

Franciszka Wilhelma

przeczyszczająca herbata.
Franciszek Wilhelm

aptekarz, cesarsko-królewski nadworny dostawca
w  H eu n k lreh en , Ditższa A u stry s .

Do nabycia jest we wszystkich aptikach w cenie 
2 koron za pakiet.

Balsam Thierry’go i masc centofolii może 
być na podstawie bardzo pomyślnego orzeczenia 
„Ecole superieure de Pharm acie” w Paryżu z d. 
21 m aja 1897 także do prywatnych osob we 
Francy! wysyłany. W Paryżu główny skład znaj- 
diye się w Pharm acie Normale. Jednakże nie 
tylko we Francy!, ale także do wszystkich k ra
jów  na świecie eksportują te preparaty a w Lon
dynie na S. W. Briston Road 48 i Glasgow Ci
ty, 13 Dundas Streel — otworzono osobną filię, 
w której także wszystkie inne g&ienieckie wyroby 
m ają żywy odbyt. W yrób odbywa się wyłącznie 
w Pregradzie.

Wino C h a s s a in g ^ E J K S !
raluymi i niezbędnymi dla tunkcyi trawienia.) W 
1864 roku o W inie Chassaing złożono bardzo 
pochlebny raport paryskiej Akademii medycznej. 
Od tej chwili produkt ten otrzymał nagrody naj
wyższe na wszystkich wystawach, gdzie się znaj
dował. W  1883 r. Rada, złożona z uczonych sę
dziów na wystawie produktów farmuoentycznycb 
we Wiedniu, przyznała m c dyplom na medal 
złoty.

Wszędzie to wino jest dziś znane i cenione 
w leczeniu organów trawienia, gastraglji, boleści 
żołądka , trudnego powrotu do zdrowia, %Uracie 
s i ł , apetytu , upośledzonemu i  trudnemu trawie
n iu  (dyspepsji).
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VI.
Było to we cztery dni później. W  dniu o- 

znaczonym na wycieczkę padał deszcz, wczoraj i 
przedwczoraj było niepewnie i posępnie, dopiero 
dziś słońce promieniało pełnym blaskiem, że 
zdawało się, i i  pogoda się ustali.

Dziś więc przedsięwzięto wycieczkę bez 
pułkownikowej, która oświadczyła, ie  do podo
bnych „ekstrawagancyi" nie czuje się jeszcze na 
siłach.

Owego ranka po odebranu biletu przybiegł 
był Wildenhau, dowiadywał się, co będzie za
miast nieudałej wycieczki, dziękował Irenie z 
wielką serdecznością za jej uprzejmość, z której 
jeduak teraz korzystać nie mógł. Tak, rzeczywi
ście. Nie można go było przecież samego zosta
wić w hotelu, to Irena sam a uznała. Więc po

długiej, ożywionej rozmowie, przy której wesołe 
wybuchy śmiechu przygłuszały nawet obijanie 
deszczu o szyby, został zaproszony na poo-
biedzie.

Na herbatę i tak zaprosiła go już wczoraj
pułkownikowa.

Gdy Irena dość późno udaw ała się na spoczy
nek, miała tylko świadomość, że się pysznie uba
wiła, a zanadto była zmęczoną, by zapytać sie
bie, czy nie za wiele pozwala temu obcemu, czy 
nie przyjmuje na siebie zobowiązań, których wy
konać nie myśli.

Otrzymał pozwolenie dowiedzenia się osobi
ście na drugi dzień o jedenastej, czy odbędzie się 
zamierzona wycieczka, wczesnym jednak rankiem, 
przy śniadaniu, które zwykle jadała u siebie, na- 
desłał jej bukiet przepysznych, ciemnoczerwo
nych róż.

— Płomienna miłość — zawołała szyder- 
sko na widok pachnącego daru i chociaż wielka 
miłośniczka kwiatów, odsunęła go zniecierpli
wiona.

Następnie rozmyśliła się inaczej.
Synek jej jeszcze nie przyjeżdżał; Lola pro

siła dziś o przedłużenie u rlopu ; Ryszard bawił 
gdzieindziej; to w gruncie rzeczy będzie Dardzo 
ładnie za kilka godzin zobaczyć znowu barona. 
Bez niego byłoby tu nudniej jak zaw sze! Czy w

ogóle nie było tu monotonnie, pusto w tern R .?  
On miał słuszność!

Zaledwie pojąć mogła, że życie, jakie dotąd 
prowadziła, znpełnie jej wystarczało.

Otaczać się zawsze tylko koleżankami z pen- 
syi, kilku pensyonowanymi oficerami i więcej 
n ik im !

Mój Boże!
Oni ją  wprawdzie wszyscy serdecznie ko

chali, wynosili pod niebiosa tę „piękną, kochaną, 
słodką Irenkę", a ona dotychczas czuła się zado
woloną w tern otoczeniu, żyjąc wyłącznie dla 
swego dziecka, które jej cały czas, wszystkie 
myśli wypełniało, że do rozmyślań nad tern Łigdy 
nie przychodziło.

Ale — ona właściwie nie należała tutaj I 
Gdyby żyła w stolicy, w wielkim świecie, otoczo
na, uwielbiana...

Gniewnie ruszyła ramionami.
Odkąd to stała się próżną, tak am bitną? 

Ale inne, wznioślejsze rozrywki mogła tam zna
leźć, przedewszystkiem muzyka.

I ciągle myśli jej okrążały to samo koło, 
nie dały się odpędzić.

Odurzająco pacbły k w a ty , gdy twarz głę
boko zanurzała w ciemne i c h , płonące kie
lichy.

Otrząsnęła się wreszcie z uroku, odtrąciła

znowu bukiet i chcąc się rozerwać, odpisała na 
lakoniczny list Ryszarda, który dziś rano jej 
oddar.o.

„Nie troszcz się pan o n as; dobrze nam tu 
idzie, bawimy się znakomicieu — zakończyła, nie 
dodając nic bliższego i nie nadmieniając o ba
ronie.

Ten ostatni przyszedł tego dnia, przyszedł i 
następnego.

Zeszły się z nim ra i u jednego przyjaciółki 
obu sióstr, także młody przyjaciel ich domu, ase
sor Dernburg.

Z wyjątkiem tych dwu wizyt, długie jego 
odwiedziny, ograniczały się w ścisłem kółku ro- 
dzinnem, co ich bardziej zbliżyło, aniżeli kilkuty
godniowa znajomość. Przyznał się, że jego inte
resy w mieście, o których nikt nic bliższego nie 
dowiedział się, już załatwione, oświadczył jednak, 
że n>e odjedzie, dopóki niebiosa nie okażą się 
łaskawemi dla zamierzonej wycieczki.

Gdy w końcu to przyszło do skutku i sie
dziano w powozie, wspomniała Irena o liście, 
jaki dziś rano otrzymała od Ryszarda i na py
tania siostry opowiadała niektóre szczegóły z nie
go. Powrót jego znowu się odwlókł.

— Prawdopodobnie bawi się tak w stolicy, 
jak my tutaj — dodała.

W ildenhan uśmiechnął się.

— Czy nie mówiłem?
A Irena tym razem nie oburzyła się na 

szyderski ton jego mowy, tylko poaczae jazdy 
przyjmowała hołdy jego jako coś naturalnego, co 
go robiło coraz pewniejszym siebie.

W wesołych humorach wdrapali się na 
szczyt góry i weszli na dużą otw artą werandę 
restauracyi, zbudowanej na jej szczycie, zkąd o- 
twierał się daleki widok na góry i doliny. Że 
Wildenhau widocznie zawiedzionym był często 
zachwalanym widokiem, obie siostry nie zauwa
żyły tego, same na nowo zachwycone znanym 
i ciągle jednako podziwianym przez nie krajo
brazem.

Irena zachwycała się oświetleniem, pi-zez 
dalekowidz, który baron miał przy sobie, odkry
wała coraz nowe punkty, cieszyła się zarówno 
z Ellą, gdy udało się jej zobaczyć najbardziej od
daloną miejscowość, na najdalszym horyzoncie 
mglisto zarysowujący się szczyt góry.

Elła zaś zachwycała się najwięcej blizkimi 
pagórkami, które obficie pokryte śniegiem, spa
dłym przed kilku dniami, w jaśniającej bieli od- 
rzynały się od tła ciemnoniebieskiego nieba.

(Ciąg. dal. nast.)

D R O B N E  O G Ł O S Z E N IA
et. od  w yrazu.po

H e r b a t a
ohińsko-rosyjska, zbiór majowy, świeżej;
Souehong I. z łr. 3-75, II . z łr  O fcro-ii K_  t _____________ ____
ohy najlepsze z łr . 1 75. O kruchy drobne.M oje bilardy dla ścisłego i należytego wy. 
ztr. 1-30 za fnnt. D w ór Ł ap szyn  B r ze ia u y  • • ■ '    - -  —•

Administracyi ku ziem skiego po
izukuje postępow y gogpodarz. A dres wskaże 
z grzeczności dr. O. W asser, adwokat we 
L w ow ie, U lica trzeciego maja 17 .

Międzynarodowe
D zbańskiego przeniesione obecn ie, Lwów, 

M ikołaja 20.

L w ów . p o leca  w iz e i-  
•  U I I I V  kje  instrum enia mu

zyczn e i aam egrające. C enniki bezp łatn ie .

A l i r O C U  osób wszekich zaw odów  i kra- 
R U i  M j  jów  nadające się do przesyła
nia ofert celem zawiązywania stosunków  
handlowych. Gwarantuje się , że adresy są 
dobre i dokładne a porto nie pójdzie nal 
marne. Zgłaszać się : Internat. Adreg- 
■enbnreau Josef Rosenzwelg dc 
Sklłme, W ien , I ., Backerstrasse 3 . Inter- 
urb. Telef. 8155 . P rosp . franco.

Cognac
t e lk i  l z T o r .  albo 2

stary >. w ina w łasn e  
go  chow u dostarcza  
ud uajpierw szej ja 
kości op łatn ie 4 bn-

  . . . _________ litry  kor. 16, młody
8  litry  kor. 9"60.
| |  i i  łagod n e, dobrze w yleżan e
l l / l n A  dostarcza od 56 litrów  
■ V  I I  I I I  w zw yż b iałe l i tr 48, 56 , 64, 
w *  ■■ i w  72  h l., czerw one 5 2 ,6 4 ,8 0  hl. 

B e n e d y k t  H e r t l ,  w ła śc ic ie l dóbr zamek 
G o i i ć  p rzy G o n o b i t z  w Styrji

S ie  m a  ju ż  w ięcej

! ! ! c i e r p i e ń  n ó g * ! ! !
N ie ma wilgotnych, zimnych, spoco
nych nóg, pieczenia stóp, s tw a r d n ie ń  
skóry, o d c isk ó w  1 z g r u b ie ń  przy nlyciu  

Dr. Hógyesa
podeszew azbestowych
para 4 0  c t . ,  6 0  c t .  i  1  z ł .  3 0  c t .

Tak wygląda noga 
przy noszeniu pode 

szew asbestowych.

Tak zaś przy nosze
niu dawnych pode

szew piekących.

P rospekty  i nznania władz w ojskow ych i 
najwyższych kół darmo —  W ysyłk a  za za. 

liczką. — G łów ny sk ła d :
Wiedeń I. Dominikanerbasteiai. M/a. 7698

BILA BBlIeble yiętfi.j Kadzidło sosnowe
wraz 

skład
przynależnościam i poleca pracowniŁ ^ 1*®®^® T erC yaT Ze  ŚW.-  •*.. Franciszka, posługu

jący  ubogim
Lwów, KJeparowska 15.

zabiera meble 4 °  napraw y 
naprawione i nowo 

kupione.

bilardów F r .  Ż a b o k r to k y , 
P r a g a ,  u l .  H l lm e n t s k a  1. O

o ie  bilai __
k o ń  czenia uzyskują sta łą  coraz to większą 
w ziętość, czego dow odem  jest, i e  w  mym 
zakładzie wykonano już i io o  bilardów.

C enniki darmo i opłatnie. 7672
Wózek 

li rozwozi za

Światowo sławny Dr. BREHMER’A
Zakład leczniczy dla choryeh na płuca

Górbersdorf — Ślązk
G łów ny lekarz tajny radca P etri, przedtem długoletni asystent dr. Brehmei*a.

HaJ znakomitsza kuraoya zimowa.
O e n -n iu :!  b s z p ł a t n l ^  w y s y ł a  Zarząd.

oprócz przyjem nego zapachn, posiada nieocenione w łasności hygieniczne, poleca  
się przeto szczególnie chorym na piersi Oczyszcza i odśw ieża powietrze mies*. 

kań w wysokim  stopniu.
^  Flakon 1-80 h., rozpylacze od 60 n. do 3 koron.

; J A M  I H N A T O W I G Z
Lwów, ul. Sykstuska 1 25, ul. Halicka 1. 11. — Kraków, Sukien 

pice 1. 20. — Przemyśl, ul. Franciszkańska 1. 24.

P A P  I E R  F A Y A R D e t B L A Y N

W ybitna  nowo&t,
f  K r . 142.

PIORO CEKACO
(m arka głowa zarejestrowana)

gra ,t“U -Z2 .e lr  E P  i
b o  nabycia we wszystkich handlach 

przyborÓw pisemnych.
7677

•    .......

:  P IG U Ł K I B L A N C A R D ’A l
m  N A  J O D Z I E  Z E L A Z A  N I E Z M I E N N Y M  ę-
_  P O T W I E R D Z O N E  P K Z E Z  A K A D E M I Ę  M E D Y C Z N Ą  W  P A h V Z x J  ~  
.  P o m y ś ln ie  sk u tk u ją  w  B la d a c z c e ,  N ie d o k r w i s t o ś c i ,  B la d o ś c i  c e r y ,  w  ?'y- _  

® f l l i s  o r g a n ic z n e j ,  w  L y m f a t y z m ie  i w e  w s z y s tk ic h  ch o ro b a . h sp o w o d o w .i  
•  n y c h  za ro d k iem  sk ro fu liczn y m  (n a b rz m ien ia . s t r u m ,  w o le  na  sz y i, e tc .)  C  
C DOZA: ł  do 6 Pigułek dzienni*. — B L A N C A R D  & O ,  4 0 ,  r u e  B o n a p a r te . P A R T S . O
• • • • • • • • • • a s

We Lwowie: w  aptekach PP. MihoUsoha i Sp.  i  Wiewiórgkiego. — W Krako ne w 
aptekach : PP. Wiśniewskiego i Redyka.

A_________    j MU1UUU1
z zieloną marką ochronną zakonnicy, 12 m ałych albo 6 p o 

dwójnych flaszek K .  4 —  opłacone.

i Tliem ’e o  ciWolii

7444

2 słoiki K. 3*50 opłatne za zaliczką

A . T h i e r r y ’e g o  apteka pod .Aniołem strdżem* w Pregradzie
pod R o h ltg c h -S a u c r b r u n n .

We Wiedniu główny gkład: Apteka E. IIra
dy, Fleisclunarkt 1. — W  Budapeszcie: apt. 
J. x. Tórok | dr. Egger, -  W  igram i apte

karz 8. Mittelbach.
D o nabycia en detail w szędzie

« J eże li k to  k a szle  w  sp o só b  ro zp a czn j  
n iech  ty lk o  z a ż y je  P a s ty le k  G eraad el’*- *

Dosyć jest raz sp ró b o w a ć  ż e b y  s ię  p rzek o n a ć  o sk u teczn o śc i

Bardzo użyteczuf’ dla Palących.
P u d e łk o  z a w ie r a  "2 P a ą ty lek  . jp o sęb  z a ż y w a n ia  ta k o w y c h : w *  

L w o w ie , w  ap tekoch  P lJ. M U d a sc h e , W e w ię r s k ie g o ,
w Krakowie, W aptf k. PH. lyisjtnieyvsk'ego, tłedyka

1 1  r a u c z y ó sk ie g o
C—M — M
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Pracownia nim feiattk  i lorków t t i i y t l
oraz najlepsza metoda

NAUKI KROJU FRANCUSKIEGO
pod firmą:

M A B ¥ 1  W A Ś N I E y F S K A
Lwów, ulica Lelewela 1. I .

Prgy zamówieniach z prowiii^y uprasza się o przystanie dobrze l eiąr 
cego stanika, długości przodu spódnicy i objętość u? kłębach.

Dla dzieci: wiek, objętość w pasie i w piersiach długość od wszycia 
kołnierza przodem.

Na żądanie próbki matery| każdego sezonu —  franoo.

U
U
%
u
uu
u

i
uuuu

oooooo o o ooo  o o o  oo o  o o o o o o o
Jako dobrą i  pew ną lok acyę

polecamy :
4 °/0 ilsty  h ipoteczne koronowe 
47 ,%  1 sty  h ipoteczne 
5%  lis ty  hipoteczne prem iow ane 
i  Ib ^sty Tow k red y t ziem skiego 
41/,°/o l (8ty  Banka krśjqwegQ 
4 al0 listy  Biinka krajowego 
5°lo oh Igiicye k o l a n a  no Cąuliu krajow ego 
4%  pożyczkę bęajową 
4% gallę. obligacyc prop lpucy jne 

j wszelkie ęeu ty  państwowe.
Nadto polecamy

A*cye galic, Towarz. elektrycznego.
Papiery te kupuje i sprzedaje po najdokładniejszym kursie

dziennym

K A N T O R  W Y M I A N Y
[, l mi. plic. timm Baito Łiples^sp.

O O O O O O O  O O O O O  O O O O O  O O O O O O  U l

W zory anonsów
dla wszystkich gałęzi przemysłu i wskazówki co do wyborn odpo- 
wi-dnioh dzienników, pism, dostaroza bezpłatnie Ekspedyoya anon

sów liu d o lf Mosse, Wiodeń I  Seilerstatte ‘2.

Pan i Anna Cnillag |
Upraszam  odw rotnie za pobraniem  

poczt, przysłać mi 6 s ło ik ów  znakomitej 
pom ady na porost w łosów . A dres:

H r . t 'n v r ia n i-  \  r e r s p e r g  
Zamek G leichenberg, Graz.

W  Pan i Anna Calllag!
P roszę uprzejmie przysłać mi niezw ło

cznie za pobr. poczt, znowu dwa słoiki 
tej znakomitej pomady na porost w łosów .

Z poważaniem  
B m ff łe  t . B a o m g a r te n  r -tey er
Pan i Anna Cslllag!

Upraszam o odw rotne przysłanie mi 
doskonałej Pańskiej pomady Da w łosy. 

L n d w . y . I l e b ie .  'e ic h e n b e r g .
H Pitni Anna CNillagI

Pańskiej sławnej pomady upraszam  
jeszcze jeden słoik. 

f H r n b ia  F e l ik s  C o n rey , W ied eń .
Wna Anna Cssllag!

PToszę przysłać mi odw rotnie dwie 
ceg ie łk i wybornej pomady na w łosy .

L . S c h w e n g  v . R e in d o r f .  
żona c. i k. kapitana w  Pradze.

Pani Anna Ctdllug, Wiedeń I
Dostarczona pomada Csillag nadzwy

czaj mi pom ogła i cieszy  mię to, że po 
tak krótkiem użyciu tejże m ogę uwiado
mić Panią o skutecznym  działaniu tej 
znakomitej pomady, którą każdemu będę  
gorązo polecała.

A d e la  S a n d r o c k , śpiewaczka.

W. Pan i!
Upraszam  uprzejmie odesłać mi za p o 

braniem poczt, sło ik  znakomitej pomady 
na w łosy . G u id o  h r . S ta r h e m b e r g ,  

 K flp g sd ._________
WPT Anna Csillag!

Proszę być tak dobrą i przysłać mi 
trzy sło ik i swojej sławnej pomady.

tilakdb  G irard! r. Kbensteln. T rien t,
W P. A nus Csillag w Wiednia.

N a  zam ówienie Jej Eksc. Pani v. Szó- 
gyeni-M arich proszę uprzejmie przysłać 
mi jeden sło ik  sw ojej wybornej pomady 
ze cenę 3 z ł. Zarazem proszę przyjąć 
podziękow anie. P ani hrabina nie m ogła  
się dość nachwalić skutków  tej znako
m itej pomady. Z należnem poważaniem  

F l l d a  G ibka, garderobiana Jej E ksc

Ja Anna Csillag

z mojemi 185 cm. d łu g iem !.' olbrzymiemi 
w łosam i L oreley , uzyskałam je  w skutek  
14-m iesięcznego używania mojej prze- 
zemnie wynalezionej pomady, która nzna- 
ną została przez najsłynniejsze pow agi 
jako jedyny środek przeciw wypadania 
w łosów , dla wzm ocnienia porostu i ce 
bulek w łosow ych. Nadaje pauom pełuy  
silny zarost brody i  zarówno w łosom  na 
głow ie, jak brodzie naturalny połysk i 
bujność, tudzież zachownje od w czesnego  
posiw ienia. Cena słoika 1 , 2, 3, 5 z ł .— 
Codzienna wysyłka pocztow a za gotówką  
lub za zaliczką w prost z fabryki, dokąd 
proszę wszystkie zam ówienia adresować.

ANNA CSILLA6
W ien , I . ,  S e ilerg a sse  S.

W Pan i Anna Csillag!
Proszę przysłać mi za pobraniem poczt, 

jeden słoik  swojej znakomitej pomady 
na włosy.

Hrabina W lim  a  M e tte r n ic h  
Zamek R ubein  k. M erann, Tyrol.

W  Pau l Anna Csillag!
Proszę za pobraniem poczt, przysłać 

mi jeden słoik  pomady, którą jnż raz 
sprow adzałem , na porost w łosów .

Z poważaniem  
z książąt S o lm  księżna H o h e n lo h e .
W P. Anna Csillag!

Swojej sławnej pomady proszę n 
przysłać jeden słoik .

M argrabia P a lS Y ic in l, 
A banj Szemere.

Pani Anna Csillag!
O pow tórne przysłanie jednego słoika  

wybornej pomady uprasza
Prinzessin Carolotb, GStinga.

W Pan i Csillag!
Upraszam Panią przydać mi znowu za 

pobraniem poczt, jeden stoik znakomitej 
pom ady. Z poważaniem

B aronow a B o s e ll l ,  E n n s.
W Pan i Csillag!

T yle słyszałam  już dobrego o P a ń 
skiej endownej pomadzie, że upraszam  
także przysłać odwrotnie trzy słoiki. 

________ A n to n ie  W ę lo p te r , G brz.
B ekon y-S z. L isz ló .

Pan i Anna Csillag!
Za p o b n n iem  poczt, proszę przysłać  

mi dwa sło ik i swojej znakomitej pomady 
na w łosy.

Hr. E rn . E sterhazy  sen.
W Pan i!

Za pobraniem  poczt, upraszam o je 
den słoik znakomitej pom ady na w łosy .

Hr. Anna W nrm brandt
B irk fe ld .

W P. Anna CsUla?. Wien!
P roszę pod podanym adresem przysłać 

3 sło ik i pom ady za 2 zł. dla J . E ksc. 
hrabiny K ielm ansegg, nam iestnikow ej, 
W ied eń , H errengasse 6 . Skuteczny re
zultat tej pom ady jest już osiągnięty.

Z poważaniem
garderobiana Jej Eksc.

7661 Irmu Pletzl.

Ruch pociągów kolejowych od I maja 1901,
Przyjazdy i odjazdy pociągów podane są podług zegara środkowo-europejskiego.

Pociąg godzina P r z y a h o d z ą  d o  L w o w a  n a  d w o r ie e  g łó w n y :

i  Czerniowiee, Itikan , Jasa, Conatanay, Bukaresztu, 
z Krakowa, Orłowa, N. Sąeza, Jasła, Chabówki,Zakopanego, Ber

lina, Wrocławia, Warszawy i Wiednia 
3 3f |  z Podwołoczysk, Grzymałowa,

z Krakowa, Berlina. Warszawy, Wiednia, Oświęcimia, Ryma
nowa, Sanoka, Chyrowa 

z Cisermowiec, Itzkan, Suczawy, Czortkowa, Kałusza 
z Brśuehowieo (codziennie od 16 maja do 15 wrieśni 
z Janowa
s Tarnopola, (Brodów)
s Ławoeznego, Chyrowa, Borysławia, Sanoka, Kałusza i Pesztu 

Sokala i Rawy ruskiej

poapieszn.

osobowy
*

fposp iessn .

osobowy

6-29
6.46
7 4 5
8-00
8-10
8-15
8-50

1 1 4 6
11-65
12.55

1-10
136

146
2-86
.314
4.40
6-35
5-50

5-40
6-00

I" T S £ |
9.00
8-40

8-50 
941
9-50

9.20
[10-50
10-20

w rześn ia w łączn ie)

l  K«ko%V“ zaV rz8a*iŁupkowa Przemyśla. Wiednia, Berlina, 
Wrooławia, Orłowa (od 16/(5 d.o 16|9),_ Tarnowa, Pesatu

Rzeszowa (Lubaczowa, Jarosławia, Sambora i Przemyśla) 
Stanisławowa (K5resm5z5, Potntor. Chodorowa)
Janowa
Skolego, Stryia Kałusza. ChyrowafLawooznego od 1|6 do 15/9 
Krakowa, Wiednia, Wrocławia, Berlina, Tarnowa, Rzeszowa, 
Rozwadowa, Przeworska, Sanoka, Chabówki, Zakopanego 

Czerniowiee, Itzkan, Bukaresztu, Jass, Husiatyna, Staniał. 
Podwołoczysk Grzymałowa, Husiatyna, Tarnopola i Srodów 
Brzuehowiec (od 16/5 do 15/9 w niedzielo i święta)
Sambora, z Borysławia, Drohobycza, Stryja 
Podwołoczysk, Kijowa, Odessy, Grzymałowa, Kezowy, Brodów 
Krakowa, Wieliczki, Orłowa, Rozwadowa via Dembica, Sam

bora, Chyrowa, Kalwaryi, Berlina, Wrocławia, Wiednia, 
Czerniowiee, lstkan, Stanisławowa.
Sokala, Bełżca, Lubaoaowa, Rawy ruskiej
Brzuohowio (od 16/5 do 15/9 w niedaiele i święta)
Janowa (od 1/5 do 15/9 w niedziele i święta)
Krakowa, Wiednia, Berlina, Wrocławia, Tarnowa, Lubaczówt.

pospieszn,
osobowy

U w aga:

Sanoka, Prsemyśls,
Brznobowlc (16/5 do 15/9 codziennie)
Janowa (codziennie od 1/5 do 30/9)
Krakowa, Wiednia, Warszawy, Berlina, Wrooławia, Tarnowa, 
Jasła, Przeworska i Rozwadowa

Czerniowiee, Itzkan, Bukaresztu, Husiatyna, Kórosmezd 
Ławoeznego, Pesztu, Chyrowa, Kałusza, Borysławia 

z Podwołoczysk, Kijowa, Odessy, Brodów, Kopyciynlee, Zalesi- 
ozyk, Skały, Iwania pnztego

Na dworzec .Podzamcze* : 
z Podwołoczysk, Grzymałowa, Tarnopola,

740 i  Tarnopola i Brodów
2-20 s Podwołoożysk, Kijowa, Odessy, Grzymałowa i Brodów 
5 - 1 1  i  ,  „ ,  Kepyozyniec, Za

leszczyk Podwysokiego i Brodów
i  Podwołocsysk, B^ijowa, Odessy i Brodów, Kopycayniec, Zalesz- 

■ ■ ■ ■ i ozyk, Skały, Iwania pustego

a-
ramkami. Czas środkowo-enropeiski jest pó- 

śniejssy o 36  minut od czgsu lwowskiego. W mieście wydają bilety ja
zdy: Zwykłe bilety ąjeneya dzienników J. St. Sokołowskiej, w pasażn 
Hansmana 1. 9, od 7 rano do 8 godziny wieezerem, zaś zwykłe i wszel
kiego innego rodsaiu bilety, taryfy, illnstrowane przewodniki, rozkłady 
jasay itp. biuro informa yjne ck. kolei państw, (uliea Krasiekioh 1. 5 w 
w podworzn. Sohody II, drzwi U 52) w godzinach urzędowych (8—3 w 
święta 9—12).

Pociąg godzina

pospiesza. 1f n ?

.osobowy I
2-51
415

•  1

»
»

pospiosfts.

6" 46
T T

6-30
6-25
8-80

osobowy 8-40

m

*
•
•
w
»

pospiessn.

900
9-15
9-26

10.86
10-80
1-26
1-55

osobowy
po^piesżn.

2-15
2-40
2-55

osobowy*
n
»
•

»
H

3-05
3-15
5-26 
3-30

W
6-80

n 620

9
9
9
n
n
9

6-35 
7.10
7-26 
7 52 
9-80

10-30

« 11.00

n UjlO

n
ripospiessn.

6-48
9-42
2-08

osobowy
m

Odchodzą ze Lwowa a dw orea g łów nego:

do Krakowa, Rozwadowa, Jasła, Chabówki, Zakopanego, Orłowa 
Wiednia, Wrooławia, Bsriina 

.  Itzkan, Czerniowiee, Stanisławowa, Bukareszt.:, OotisUuoy 
„ Krakowa, Wiednia, Wrooławia, Berlina, Chyrowa, Sąmborą- 

Jasła, Stróż, Rozwadowa via Dembioa, Wieliczki 
.  Brauchowie (od 16 maja do 15 września codziennie)
„ Ławoeznego, Munkaoza, Pesztu, Borysławia 
„ Podwołocsysk, Kijowa, Odessy, Br >dOw, Kopyezynieo 
„ Czerniowiee. Podwysokiego, Potutor
„ Krakowa, Wiednia, Wrooławia, Berlina, Lubaczowa, Orłowa 

Chabówki, Zakopanego (od 1/5 do 30/9) 
s Krakowa, Bogu mina, Warszawy, Chyrowa, Przeworska, Roz

wadowa, Stróż, Tarnowa, a od 15/6 do 15|9 włąoznie Sanoka 
noka, Rymanowa, Iwonicza i Jasła 

,  Skolego, Chyrowa, Kałusza (do Ławoosn. o i  1/6 do 15/9)
.  Janowa
„ Podwołoczysk, Grzymałowa, Kozowy 
a Czerniowiee, Stanisławowa, Potntor 
„ Sokala, Bełzea, Lubaczowa, Rawy ruskiej 
„ Janowa (od 1 maja do 15 września w niedziele i święta)
,  Podwołocsysk (Kijowa, Odessy, B.odśw), Kopyosyoiec, Zale

szczyk, Grzymałowa, Skały, Iwania pustego 
„ Brzucbewie (od 16 maja do 15 września w nisdz. i święta)
„ Czerniowiee, Itzkan, Stanisławowa, llasiatyna 
» Krakowa, Wiednia, Wrooławia, Berlina, Jasła, Chabówki 

Zakopanego
„ Stryja (do Skolego tylko od 1 maja do 30 września)
„ Janowa (codziennie od 1 maja do 30 września)
„ Brznohowic (codziennie od 16 maja do 15 września)
.  Rzeszowa, Chyrowa, Ptiem yśla, Lubaczowa, Jarosławia
s Stanisławowa
„ Janowa (od 1/5 do lb/9 w dnie powsz. a od 16/9 do 30/4 

1902 codziennie)
„ Krakowa, Wiednia, Wrooł. Berlina, Warsi, Orłowa, (od 15/4 

do 15/9) Cbyrowa, MezS-Laborcza i Pesztu, Oświęoima 
.  Ławoeznego, Munkaoza, Pesztu, Chyrowa, Kałnsza 
.  Tarnopola i Brodów 
„ Sokala i Rawy ruskiej
a Brzuohowio (od 16/5 do 15/9 w niedziele i święta)
„ Janowa (od 1/5 do 16/9 .  .
„ Czernie wiec. Itzkan, Jass, Bukaresztu, Czortkowa, Bortometn, 

Seretu, Broainy, Snozawy 
„ Krakowa, Wiednia, Warszawy, 't® "'ołswia, Rozwadowa Yia 

Przeworsk, Chyrowa, Rymanowa, lwouicatt, Orłowa, Wleliozki, 
Chabówki, Zakopanego 

„ Podwołoczysk, Brodów, Kopyozyniee, Grzymałowa

Z dworca Podzamcze:
,  Podwołoczysk, Brodów, Kijowa. Odóbsy, Hopyecynieo 
.  Podwołoczysk, Kopyozyniee, Zaleszozyk 
.  Podwołoczysk, Brodów, Kopyezynieo, Zaleszczyk, Skały, Iwa

nia pustego Grzymałowa, Kijowa, Oiessy
.  Tarnopola i Brodów
„ Podwołoczysk, Brodów, Kopyozyniee Zaleszczyk, Podwyao- 

kiego, Grzymałowa

Wydawca i odpowiedzialny redaktor P l a t o n  K o s t e c k i . Z drukarni i litografii Pillera i Spółki.


